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Pełnomocnic dla rządu 
przedmiolem ob ad ejm u. Ustawodawczego 
Dr. Henryk Kołodziejski obrany Prezesem Najwyższej Izby Kontroli Państwa 

WARSZAWA (PAP). Porządek dzit:n r czekając nawet na amnestie zaczi:ło sa.

1 
zwolni się natychmiast 25 tysięcy osób. li Państwa - którym został mec. Henryk 

ny posiedzenia Sejmu w dniu 21 lutego morzutnie si~ ujawniać. W· ciągu ostat- W dalszym ciągu dyskusji zabierali Kołodzi~jski. 
19-!7 r. przewidywał: nich dwóch tyg-0dni ujawniło się ponad jeszcz= głos pos<owie Reczek ~ (PPS), W ostatnim Ptrnkcic Porzadku dzienne 

1) Rządowy projekt ustawy 
0 

amne- 500 c~łonków band,. potępiając w set-' Saczylowsk} - (SL). Obrącz~a--(PfSJ, go - premier tow. Cyrankiewicz rzfe-
stii (drugie czytanie). kach hstów zwyrodmałe mordy w rodza 7ambrowsiu - (PPR). FranK-0wsk1 - rował projekt ustawy o pełnomocnic• 

2) Wybór komisji sejmowych. ju zbrodni chodakowskiej, czy zabój· (kato!.). Drnbner - (PPS) i Trzebiński- twach dla rządu -0 wydawaniu dekretów 
3) Wybór prezesa Najwyższej Izby stwa ś. p. Stachowiaka. (Str. Pracy)_ z mocą ustawy. Projekt ten odesłany tO· 

Kontroli. • Ze względu na to, że poseł Korboński stał do komisji prawniczzj. 
4) Projekt ustawy o upoważnieniu Amnestta w cytrach - (PSL) złożył wniosek o wstawieniu Porządek . dz.isiejszych obrad sejmo· 

rządu do wydawania dekretów z mocą "N k . . · • . . do ustawy amnestyjnej punktn - że nie wyDchklprze;viduie: t k' h " 
ustawy. v za oncz~n1u ~wego I>ri<:mow1e1~1a . ~ .. • . . e aracJe praw obywa eis 1c . 

. .. . \ pose\ Sokorsk1 cytuie liczby, charaktery- podlcga;ią amn~shi sprawcy Brzescia 1 Apel do Polaków za granicą. 
R0ząd-0.w~ pro1e~t d amnestn reiei:uk:ie \ z,ujqi~e przypuszczalny: zasięg amnzstii. Bere~y Kartuskiej - na wniosek posła Sprawozdanie k-0misji specjalnej o pOo 

w .. ~z.m1_enrn zat~1csełr zo
5
ny

1
,m k~rz(ePzPRo)-, Z liczby 7.579 wii:źniów karnvcb. osadzo- Sokorskiego - dalsze czytanie ustawy prnrce posła Korb-01iskiego - dotyczą· 

m\S:Jt; seJmown ,..o o ors 1 • 1 • ~ · • . t · · · ł · d · dl · · · 
Przypomina on: że jest to już druga am- ~ydch za P:festi:,r5·q~i5va P1"7ec1w pakonsh ·u ;tmnes/inJJ. i 8 ?S_D\yan1e na n111. o o- ce.Qi Brześc1~ i Berezy.. „ 
nestia w cią.gu dwóch lat. $wiadczy to 

1
. 1 em?krac11 - . uzys~a cał wlt:i 1 zono o . ma z1s1eJszeg-0. "łosowame .nad pr!>~~ktem a~ne~t11 • 

najlepiej -0 istotnym -Obliczu demokracji wofno~ć, a reszta złago~~eme karr. O~ó-1 Nastę~i::c u~talony został skład _ szere- f Spr_a,yo~dame komisp prawm~zeJ o u· 
polskfej, 

0 
_słuszi:iości <>?ecncj koncepcji: łe~ skorzysta z amnest11 Ponad ~a ~YS,1'<:: gu kom1sJ1 se;imo~ych. oi:az dołmnan?I "?wa:,memu rządu ,do wydawam~ dekr~· 

ustroJowej 
1 

pohtyczneJ, 
0 

trosce rządu I cy os6b w czym z aresztów 1 w1ęz1en wyboru prezesa Na.JwyzszeJ Iz~y Kontro tow „ mocą usta.\\ y. • . 

Rzeczypospolitej o los człowieka - o- I p .,. • 8 

~~[:r~~:~a p~~łnio~;~~u w~are~~1~!~~e j~~~ ,I o J -u z t 
gama zgubnym wpływom sprawcówf ;. 
klęski wrześniowej oraz jawnych, czy' 
zamaskowanych kontynuatorów ich i i zbr~dniczej dział~lnoś:i· . '64 nrocent dochodu przeznaczono na życie gospodarcze 

Ooecna amnestia Jest na1szersza ze fi 
znanych d()tychczas aktów ustawodaw- fyiOSKWA (PAP). W Moskwie obra- \się łączne posiedzenie obu izb rady zwią \ przewodnictwem prezesa rady narodowo 
czych tego rodzaiu i obejmuie zarówno duJe trzecia sesja R~dy Najwyższej zkow·ej i rady narodowości. Na Dosiedze- ści Kuźni<:cowa, przybył generalissimus 
tych, którzy p-opełni\i t>rzest~pstwa w ZSRR. W czwartek wieczorem odbyło nie to, które odbyło się na Kr.::mlu pod Stalin, któremu deputowani oraz dzien­
kraju jak i tyclt, którzy dopttściłi si~ ich UlllltU';_'".„„„„u„„u„.„„„„„.„;.„„.„,„„„„.„.„„,„„„„„„.„.„.„;„„„.„„„„,„„„.„„„UClllUllllłlUllllllllllllłfl•llllłłlllltlll••„ nikarze radzieccy i zagraniczni zgotowa-

poza granicał!li państwa. Usta wa prze ba- ·1 H I n d lis I n Ie w I e r z ą A n g 11· 1· li wielką owacjr,, Obecni byli równi ei 
cza wszystkie przestę.pstwa polityczne · · t M ł k n 

„ <~ łow. Beria i inni dostojnicy radzieccy. za wyjątkiem szniel.!ostwa popełnioneg~I m1ms er o otow. marszałe vloroszy-

ppez członków nie-1ega1nych związków 0"'" k• • Alłl • ł hl d Referent Kuźniecow stwierdził, że 
antypaństwowy~b. Warunkit:m jest je- ulecan ' premiera ee - PfZYJQ e z c o ną rezerwą budżet z. s. R. R. przyczyni się 
iynie zerwanie ze zbrodniczą działalno· W Indiach przyjęto oświadczenie premiera I Przywódca lig; muzułmańskiej Jinnach o. do dalszego r-0zwoju gałęzi gospodm·ki 
śctą. i złożenie odpowiedniej deklaraci1 ° Attlee z nieukrywaną rezerwą. Prasa indy'1ska s'w'1adczył, z·e wypow1·e swą op1'n1'A na temat ~ri • t b f' 
tym w ciągu dwóch miesięcy. Dek!ara- '< naruuoweJ oraz s worzy mocna azę •· 
cja taka jest niezbędna, bowiem pań· nie kryje swej podejrzliwości, że oświadczenie decyzji brytyjskiej po dokładnym zaznajomie~ nansową, dla transportu przemysłu hutni-
stwo musi wiedzieć, że członek związku brytyjskie zawiera ukrytą chęć utrzymania niu się z jej treścią:. Organ j\ongresu „Hindu- czego, opałowego, budowlanego, gospo· 
nielegalnego rzeczywiście zrywa ze swo wpływów brytyjskich w Indiach przez dosto- stan Standard" uważa, że rząd brytyjski prag- darstwa wiejskiego itd. 
ją zbrodniczą d-ziałałnością. sowanie stosunków brytyjsko-indyjskich do no I nie ubić kapitał na niepokojach i niepewno~ Podczas. gdy w roku 1946 dochody bu 

Nic też dziwnego, że podziemie - nie wych warunków. ści panującej w Indiach. „ dżetowe wynosiły 323 miliardy rubli. w 
u11111111111111111111111111111111111111111111111uu11111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t1111111111111111111s11111111 roku 1947 sie.gały -0ne 351 miliardó\v, 

Z Radą Bezpieczeństwa 

O skusja nad energią atomo· ą 
Nowy Jork (PAP) - Na wczorajszym 

posiedzeniu Rady IkzPfoczeiistwa w dys­
kusji nad sprawa~ kontroli energii atomo­
wej delegat Prandi De La Tournelie wy­
sunął propozycję, by komisja atom-Owa 
?.łożyła swe drugie sprawozdanie do 30 
oienvca. Delegat brytyjski sir Alexan­
der Cadogan stwierdził, że po starannym 

z. Praqi 

Tylko 2: 3 
przegrali Polacy z U S A 

Wczoraj w Pradz.a hokeiści nasi spot­
kali się z reprezentadą USA. Mecz za­
kończył si~ ZWYcięstwem iUSA w stosun­
ku 3:2, 
Czechosłowacja pokonała wczoraj 1Bel 

gię 24:0. 
D.zisiaj odbędzie się decyduja,ce spot- , 

kanie o tytuł mistrza świata Pomiędzy! 
Cze.chosłowacją a Szwecj·a.i. Po.Jacy grać 
będą dopi·aro w niedzielę:. W ostatnim 
far,m meczu spotkaj8,! sfo ze Szwajcarią. 

Obecnie hokeiści nasi znajdują się na 
6 miejscu przed Rumunia. i Belgi8,l. 

przestudiowaniu różnych poprawek <ika­
zuje się, iż jednomyślność moż,e być os:ą­
gni ęta co d-0 3-ch punktów: 

1) Produkcja energii atomowej pmvin­
na być w miarę możności kontrol-0wana. 

2) K-0ntrolę powinna sprawować ;tedy. 
na instancja międzynarodowa. 

3) System kontroJi POwinien być usta­
nowiony na mocy konwencji wielostron­
nej. 

Następnie delegat brytyjski wyraził 
żadowolenie z powodu przyjęcia przez 
Zwi~zek Radziecki zasady planu B:uu­
cha, iż państwo gwałcące kontrolę musi 
być ukarahe. . 

Rada Bezpiaczeństwa widzi, że w wie-

Ju sprawach, dotyczących enP-rgi.i atomo. 
wej, panuje jeszcze rozbieżność zclań. 
Mogłaby ona jedynie przyst:>,iPić jednak 
d-0 opracowania projektu w iych punk­
tach,· co do których panuje już zgoda. 

Z kolei zabrał głos delegat Syrii, fa­
ris Al Kneuri. który wystiąpił z ap<:lem 
o przywrócenie wzajemnego zanhnia 
wśród wielkich mocarstw. Zdaniem 
mówcy, kotrisja at-0mowa POWinna już 
przystąpić do opracowania ·projektu w 
sprawie konwencji dotyczącej energii 
atomowej i jej kontroli. 

Debata nad sprawozdaniem komisji 
atomowej została odroczona do wtorku 
do godziny 20-tej. 

I . I • Kolporterzy I abryczni I Uwaga! 
Już wkrótce rozpoczyna si ę nowy WIELKI KONKURS dla najle· 

piej pracujących kolporterów. 

Szczegóły w najbliższych n umeracli „Głosu Roootniczego". „ ________________________________________ __ 

1 Budżet zbliża się wi~.c do 400 miliardów 
rubli. Zwiększono poważnie wydatki na 
życie gospodarcze i kultu~. które WY· 
noszą 64,3 Procent budżetu, natomiast wy 
datki na siły zbrojne zmnieiszyły sie a 
24 procent. 

Mac Harney ustąpił 
LONDYN (Obsł. wł.) Dowódca amerykan· 

skich wojsk okupacyjnych w Niemczech gen 
Mac Narney ustąpił ze s~ojego stanowiska 

Na pożegnalnej konferencji dziennikarskiej 
gen. Mac Narney wypowiedział pogląd, iż 

okupacja Niemiec przez wojska .sojusznicze 
winna trwać nie mniej ni.i ,10 - IS lat. 

Rokowania austriacko - czeskie 
LONDYN PAP. Korespondent Rsutera do• 

wiaduje się z austriack:ch kół oficjanych w 
Londynie, · że Austria prawdopodobnie nawią 
że bezpośrednie rokowania z Czechosłowacją 
zaraz po powrocie austriackiego ministra 
spraw zagranicznych dra Grubera z Londynu 
do Wiednia . 

Minister Gruber ze swym sztabem zamie. 
rza opuścić Londyn 26 lutego. 

Oficjalny rzecznik austriacki stwierdził, iż 

co się tyczy Austrii pozostają w zowiesMniu 
do konferencji moskiewsk:ej następujące kwe. 
stie: l l Sprawa granic. 2) Definicja mienia 

, poniem:ecki.sgo w Austrii. 3) Sprawa odszko• 
do.woń za własność narodów zjednoczonycłi 

w Austrii.4l Sprawo przestępców wojennych. 
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Na n1arqinesie 

ariery 
Kill<a ani temu pisaliśmy o dr Włady­

sławie Deryngu, który 1ze stanowiska 
więźnia oswięcimskicgo zsawansował 
do rangi jednego z głównych lekarzy 
obozowych, później-jako wytrawny o­
pr:iwca i morderca-nagrodzony z.ostał 
tytułem „reichsdeulscha'·, a wreszcie­
po klęsce Hillers - uciekł do W'och, 
schronił si~ po<l opiekuńcze skrzydła ba­
rona An<lerss, przeniesiony wstał ~vraz 
z b. II korpusem do Anglii i tu, w m. Hun 
tington, objął funkcję ordynatbra pol­
skiego szpitala wojskowego. 

Obrona diabla 

ee. en l!I 

r I 
• y ie ić Fi chera 

I) o . cy w p oces e 
Warsza ie 

Gdy prasa polska ujawniła dokładnle 
przebieg „kariery'' wojennej pana dm 
Derynga, skandal wokół jego osoby stał 
się zbyt głośny, by można go było zatu­
szować <lrogą „po ufnych" zabiegów 
andersowsklcqo sztabu. Władze brytyj-
kie widziały się zmuszone aresztować 

niepospolitego łotra, a zarazem wyso­
kiego funkcjonarjusza sanitariatu gen. 
Andersa. · 

Ale po aresztow~miu Derynga, stanął 
przed władzami r„-~tyjskimi problem nie 
łatwy do rozwiązania. Okazuje s1ę bo­
wiem, że Deryng umieszczony został na 
liście zbrodniarzy wojennych przez trzy 
rządy - Polski, Francji i Czechosłowa­
cji, ponieważ te trzy p'.'lństwa mają naj 
poważniejsze porac1]1 unki z oświęcim­
skim mordercą. Chodzi więc teraz o to, 
któremu z tych państw wydać mają 
Anglicy andersow·ki0go lekarza dla 
przykładnego osądzenia i ukgrania. 

Calodzi 
zbrodni 

Warszawa (PAP) - Wczorais7.Y d7.lel1 Mówca poświeca dłutszy ustęp swych 
rozprawy wypełnia l)rzemówlenle obroń· rozwafań temn zar;ndnieniu. Rozumo· 
cy Fischera, adw. Chmurskiego. Obrońca wanie o·broticy Idzie w kizrunku wykaz!l­
podkreśliwszy, że Proces niniejszy jest nia, ~\? Fischer jako funkcJonarlu z i re­
niewątollwie Proc~s~m · historycznym, pre· ~ntant państwa nleinlecklego, nie pod 
omawia szeroko Jego tło. pada Pod orzeczenie dekretu wymlerzo-

Pierwszym zagadnieniem, które obroń· ne"'o pr:r.eciwko tym, ,,kto idąc na rękę 
ca sta\via do rozwiaizanła, fest kw tla „ 
podstawy prawnej oskarżenia. W tym władzy Pa1'11twa nłemleckle10" ltd. Jns110 
względzie obrona ma pewne wątpliwości. bowiem, że Fischer szedł i musiał iść na 
Chodzi mianowicie <> to. czy 1><>wołany r~k~ władzy swego państwa. 
dekret o wymiarze kary dla fa1zystow· Następnie obrońca poddaje ana\i·iie 
11ko·hltterowsklch zbrodniarzy i Jel{o art, !h"!ntencje wy roku nory1nherskfc.go Pro· 
1 mają tu zast()s()wanie re stanowiska sz·l\IC w konkluzji trybunał <> prze1rzenie 
prawa. poszczególnych punktów wyrokµ norym-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111m11111111111mm1111111111111111111111111111111 

Kongres komunist ·w bry yjskich 
przy udziale delegacji z 28 państw 

Londyn (obsł. wł.) - Dnia 22 lutego\ 1re1 1>rzyMdą delegacje partii komunl• 
rozp0czyna sle w Londynie kongres Bry- stvc.znych 28 Państw. 
tyjskiej Partii Komunistycznej. Na kon- ---=-

Ulgi wa 
dla świata· nauki, kultury I sztuki 

WARSZAWA PAP. Dqżqc do podniesienia dzieła tego rodzaju wydane w tym okretłe, 
ro ogromnyc'h zniszczeniach wojennych, na pochod1q 1 opracow.sń, podeJmowanych w 
szeqo dorobku w dziedzinie nauki i kultury, czasie okupcraJl, co połqc1one było 1 nlepo 
władze 1kc1rbowo wydały w roku ubi glym mlenlie wlelklm 1u.tkładem m.<1te1ialnyns. ldqc 
zan:qdzenle, 1wcrlnla)ące całkowicie od po• w dalszym c!qgu konsekwentnie po ttl linii, 
datku dochodowego przychody, u1y1k.ane 1 władze 1karbowe wymierzać będą podatek 
tytułu honoradów aułortklch :z:a dzl.-iia o łr'ltn dochodowy od połowy przychodu, oslągnl1t· 
łeJ wartości naukowe!, wydane w lataclt 1945, tego w latach podatkowych 1948 i 1947 zer pra 
1948 l 1947 z tym. te wartoł~ tych dziel ma ce w zcrkreaie twórctołal naukowej (gdy nie 
być uprzednio z.aoplnlowana przez wła6clwe wdhodzi w grę całkowlte zwolnłenie od po· 
ln1tytucJe naukowe. dcrtku, - jak wytej), Uteracklef, publlc:y1tye11 

Wła.dze skarbowe wyszly z zało~enia, t'9 neJI arty1tyc1nef. 

bcrskiego, które omawiają. wino i kare 
011kartonych. 

Sh•szy się często, że skoro cały naród 
nlomi ckl P<>lłdał się hftlerowt1klej dok· 
trynie, skoro Jej skutki były f ata\ne dla 
całej ludzkości, to w takim razie ten, kto 
jej si~. poddał, jest odpowiedzialny za 
wszy tkie kon. ekwencje. Leez tu wcho­
dzi pod uwag~ kwestia odpowłedzlalno­
ści jednostki. W chodzi pcd uwagę zasa• 
da chrze~cijańska, zasada autonomłł woli. 
Słowem chodzi o iasade prawa I odpo­
wledzlalnoAcl jectnostkf, która na terenie 
całego łwlata I w obrębie prawa naro­
dów ma uzyskać awoje zwycięstwo. 

Mówca przypomina, fak cały świat 
nie potrafił przeciwstawić si~ pochodowi 
Hitlera, jak paktowano z nim w Mona· 
cblum. Przypomina opozycJ~ Roema i jej 
krwawe zgniecenie. 

W tych warunkach, przy takiel orga• 
nlzacH JJańshva, czy tnotna mówjć ozu• 
pełnie swobodnej woli jednostki, czv mow 
żna mówić o autonomii jednostki? 

Pnytaciafac da(sr.e fakty konkludułe, 
Jak niettcJ.olnn, jak bezsilna była Jednost• 
ka, członek ~J>Ołeczet\stwa niemieckiego, 
w stosunku do swego antychrysta Hltl&o 
ra, który potrafił ze swei d()ktryny uczy• 
nić niemal dru&ą. rełial~ antychrzdcijati· 
ską, 

Końcowe fragmenty swego wle1ogo~ 
dzinncgo pr~mówien!a po~wieca obrot\• 
ca charakterystyce sylwetki osk. Plsche­
ra. uwydatniając okolloznoścł mogące 
Pozytywnie świadczyć o oskartonym, ła· 
ko o człowieku. 

W dniu jutrzejszym prz~mawlać hedą 
obrońcy powstałych oskartonych i naJ· 
prawdopodobniej nast1ąp1 również „ostat. 
nie słowo" podsądnych. 

Wydaje się nam, że skoro dr Deryng 
z Polski pochodzi i był ongi obywatelem 
polskim, powinien być wydany w ręce 
polskiej sprawle<lliwości. Nie jest to ża­
den przywilej, ani tym bardziej zaszczyt, 
taki tryb postępowani3 dyktuje 'zarówno 
logika, jak i powszechnie przyjęte normy 
proceduralne, a trzeba tu wziąć pod u­
wagę i tę jeszcze okoliczność, że miej­
scem przestępstw Derynga był Oświę­
cim, położony na terytorium polskim. ----------------------------- ----------------Ale gdyby nawet w tej rywalizacji o 
głowę zbrodnigrza ubiegła nas Francja 
lub Czechosłowacja, mamy dość zaufa­
nia ao rządów tych krajów, by nie wąt­
pić ani na chwilę, że tak czy owak dr 
Deryng ponie&ie surową, i dobrze za­
i!łużoną karę, s sprawiedliwości w peł­
ni stanie się zadość. Zbrodnicze typy w 
rodzaju dra Derynga muszą być rady­
kalnie eliminowane ze społeczności ludz­
kiej, bo czynami swymi zerwały dawno 
wszelką z nimi łączność i nie zgsługu­
ją na to, by mieć z tą społecznością ja­
ki kolwiek kontakt - choćby tylko po­
przez kraty i mury więzienne. 

rzem ł radzieck· łulbie 
Potężne fabryki rozpoczęły produkcję maszyn i artykuł6w codziennego użytku 

B. D. 

Moskwa (PAP) - W ciągu ubiegłego 
roku przemysł radziecki zakończył w za­
sadzie rekonwersję, Wydatki minister­
stwa sił zbrojnych w roku 1946 zmniej­
szyły się w porównaniu z rokiem 1945 
o przeszło 56 miliardów rubli, podczas 
gdy ogólna suma wydatków na gospo­
darstwo narodowe wzrosła od 74 miliar­
dów w roku 1945 do 102 miliardów w ro­
ku 1946. 

Zakłady przemysłowe, które w czasie 

wojny przeszły na produkcję zbrohnio­
wą, w ciągu ubiegłego roku zostały zwol· 
nłone od zamówień woJennych. 

Ponadto zmniejszyła się produkcja 
przemysłu wojennego i wyzwolone w ten 
sposób zasoby surowca. paliwa i energii 
elektrycznej, dodatkowej siły roboczej 
itd. zostały skierowane do Przemysłu po­
kojowego. Produkcja wyrobów ookojo­
wych wzrosła w da.gu ubiegłego r-0ku o 
20 procent. w porównaniu z rokiem po-

Kryzys paraliżuje życie W. Brytanii 
Olbrzym deficyt budżetowy ma być pokryty z _pożyczek zagranicznych 

LONDYN (obsł. wł.I W Londynie został 

ogłoszony rządowy plan kampanii gospodar­
czej Wielkiej Brytanii na rok 1947. Głównei 
punkty tego planu są następujące: 

1) Brytyjski przemysł obliczony na eksport, 
winien wzrosnąć w roku 1947 o 140 proc'3nt w 
porównoniu z rokiem 1938. W stosunku do 
roku 1946 zaś - o 25-30 procent. 

Jedna czwarta całej produkcji przemysło­

wej winna być przeznaczona na eksport. Szcze 
gólnie należy ożywić ·'3ksport no Zachodnią 
Półkulę oraz do Szwecji, Szwajcarii i Portu­
galii, z którymi to krajami Wielka Brytania 
ma bilans ujemny, wynikający z konieczności 
spłat w dolarach. 

Import da Wielki'3f Brytanii Winien l::y~ 
zmniejszony o 15 procent I stanowić 80-85 
procent Importu z roku 1938. 

Przewidziany deficyt budżetowy wyniesie 

350 milionów funtów szterlingów, będzie on I jednoczesnym ograniczeniu uprawy zbóż -
pokryty z pożyczki kanadyjskiej i amerykań- celem zaoszczędzenia walut zagranicznych. 
sklej. Obecna ilość robotników - 18,300 tyslący 

Wydobycie węgla w roku 1947 powinno j'3st niewystarczalna. Odczuwa s1ą brak około 
100 tysięcy robotników. Wobec tego rząd za· 

podnieść się o S procent, w stosunku do ro. mlerza przyciqgnqt do Wielkiej Brytanii siłę 
ku 1946. roboczą z zagranicy oraz skłonić kobiety do 

Plan kładzie· nadsk na hodowlę bydła przy powrotu do przemysłu. 
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Co u.1lqszqn1q przez. radio 
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne„." i kalend: I akomp.; 16,00 Dziennik; 16.30 Audycja wo­

histor:; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka, 6,30 kolnego zespołu P.R: p/d J. Kołaczkowskiego; 
Muzyka; 6,57 Sygnał czasu, aud. na „Dzień 16,45 Komentarz wydarzeń krajowych; 16,55 
dobry"; 7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości po- Audycja dla młodzieży; 17,20 Z życia kultu­
ranne oraz przeglgd prasy; 7,35 (z Łodz!J Pro ralnego; 17,25 „Przy sobocie po robocie"; 
gram no dziś; 7,40 Muzyka; 8,30 Informacje 18,30 „Nauka przy głośniku"; 19,00 (z Łodzi) 
ogólnopolski.e; 8,40 Skrzynka PCK; 8.SO Audy- Fel. M .. Szerera p.!: „Zemsta paszportu"; 19,lS 
cja szkolna; 9,35 (z Łodzi) „Rok pracy ORMO"; Muzyka; 19,25 „O stylach" - aud. słownt!-
9,40 Przerwa; 11,57 Sygnał czasu i hejnał z muzyczna; 19,57 Sygnał czasu; 20,00 Dziennik; 
Wieży Mar;ackiej w Krakowie; 12,05 Audycja ·20,25 Muzyka h;szpańska w wyk. T. Woyta­
dla świetlic robotniczych; 12,35 Recital wiolon szewskiej - fortep. i R: Fabińskiego - śpiew; Rocznica czelowy T. Kowalskiego; 12,55 „10 minut poe- 21,00 (z Łodzi) Słuchowisko pt. „Pokój do wy. 
zj!"; 13,05 Muzyka obiadowa; 14,00 (z ŁodZ:I najęcia" wg. noweli W. Żukrowskiego, w ro. 

urodzin Waszynirtona Pog. dla wsi inż. J. Pająka pt: „Zwiększamy d:of. i reż: Zb: Kopalk.ł; 21,25 „Miniatury for-
ti plony stosując nawozy sztuczne"; 14,10 (z tepionowe" współczesnych kompozytorów w 

WASHINGTON (PAP). Dnia 22 lutego Łodzi) Wiadomości różne; 14,15 (z Łodzi! wyk. E. R'3zlera; 21,45 (z Łodzi) Audycja roz-
19·17 roku Amerykanie obchodzą 215 Cioc:a Jula odpowiada dzi9ciom na listy; rywko,wa z cyklu „Antena na bakier" p.t: „Kło­
rocznicę urrulzin Jerzego Washingtona, 14,30 (z Łodzi) „W Państwowej Hucie Szkła poty humorystów" pióra J. Malinowskiego, w 
wodza w walce Stanów Zjednoczonych Kryształowego w Szklarskiej Porąbie" - re- reż. T. Markowskiego; 22,00 Kwadrans prozy; 

· dl ł ść . • d portaż pióra E. Woźniak; 14,40 (z Łodzi! Kro- 22,15 Program na jutro; 22,25 (z Łodzi) Koncert 
o niepo eg O I p1erws~ego prezy en~a. nika i komun:katy; 14.45 (z Łodzil Koncert re. życzeń (część I-szat; 23, 10 Ostat. wiad. dzien­
Pras~ .amery~ań.ska udz1e~a l>ar~zo wie- klamowy; 15,00 „Pan Tom buduje dom" - n:ka radiowego; 23,30 (z Łotlzil Program na 
le m1~Jsca teJ h1sto1yczn~J rocznicy przy I słuchow. dla dzieci starszych; 15,30 Skrzynka dzień jutrzejszy; 23,33 (z Łodzi) Koncert ży­
taczaJ!lc szczegóły z życia Washin~tona techniczna; 15,40 (z Łodzi) Muzyka francuska. CZ'3ń (część 11-go); 23.58 Iz Łodzi) Zakończenie 
i cytując różne jego deklaracje. Wyk. M. Szaleski-altówka. J, Szal~ska - audvcll i Hvmnl. 

Przednim. Produkcfa samochodów cięta• 
rowych wzrosła o 30 procent, materiałów 
bawełnianych o 17 procent, wełnianych o 
30 procent, obuwia o 28 procent. 

Fabryki, które w czasie wojny produ. 
kowały broń, .Przy Przejściu na fory pro· 
dukcj! Pokojowej wyk-0rzystjJy bogat~ 
d-0świadczenie lat wojennych. 

W przemyśle lekkim i włókienniczym 
poza . ilościowym · wzrostem produkcji, 
charakterystyczne Jest znaczne rozsz·e­
rzenle asortymentu 1 wzrost produkcji 
towarów wyższego gatunku. 

Powojenna przebudowa przemysłu ra­
dzieckiego znalazła równi~ż odbicie w 
znacznej poprawie warunków pracy w 
Porównaniu z okresem wojennym. 

W roku 1946 przywrócono w przemy· 
§le zawieszone podczas wojny urlopy 
pracowników f zniesiono praktykowaną 
w czasie wojny prac~. w &<>dzinach nad• 
liczbowych. -

kilku wierszach 
Z Waszyngtonu donoszą, iż prez. Truman 

zopowiedz;ał na konferencji prasowej wnle­
si'3nie pod obrady Kongresu projektu rzqdo. 
wego o przedłużenie ustawy o powszechnym 
obow:'lzku służby wojskowej. 

• • • 
W czwartek przybył do londynu -Herbert 

Hoover, po odbyciu podróży w brytyjskie/ i 
amerykońsk.L<31 strefach okuP.acji Niemiec i 
Austri~ -

• • • 
W Rzymie odbywają się rokowania w spra• 

wie zatrudnienia we Francji 1 tysiąca robot• 
n:ków włoskich, którzy dotqd praco.wali w ko• 
palniach siarki na· Sycylii 

• • • 
Z Budapesztu donoszą, łż Wągry zawarły 

układ handlowy z Jugosławią. Na mocy tego 
układu Wągry dostarczać będą Jugosłowil 
chem:kallów, części wagonów kolejowych I 
części rowerów. Wzamian za te artykuły Ju. 
gosławia dostarczać będzie. Węgrom rudy ~ ... 
laznej, chromu, ołowiu i masy drzewnej do 
produkcji papieru. 

• • • 
Z Capetown donoszą, iż przebywafący tam 

obecn:e król Jerzy VI dokonał w dniu 21 lutego· 
otwarcia parlomeatu Unii Południowo • Afrv„ 
kański~i. ' 



Głi.OS .KO.ęOT.NlCZl 
str a 

fi odbiorcą czehają ! ••• 

ILI DYZLO.TY 
materia ów 
Domagamy 

włókienniczych leży na skla·ijach ,,S po Ie mu z winy władz aprowizacyh1y@:h 
się szybkiego przysłania rozdzielników i rozdziału nagromadzonych towarów 

W dniu 20 bm. odbyła 1 się w „Spo­
łem" konfer ~ncja Prasowa. Przedstawi­
ciele władz tej instytucji, udziefaja,c 
dziennikarzom szczegółowych informacji 
6) całokształcie obrotów handlowych 
„Spałem" na odcinku akcji wz'l}owszech­
niania wszelkich artykułów dla zaopa­
trzenia wsi, w akcji „M. 50", oraz miasta 
poprzoz dział sprzedaży komercyjnej jak 
i w akcji specjalnej i akcji rozdzielnic­
twa kartkowego, zwróciii uwagięi na za­
gadnienie na łamach naszego pisma już 
poruszane - na sprawę. przeładowania 
magazynów „Społem" towarami włókien 
niczymi, przeznaczonymi na rozdzielnic­
two kartkowo dla całego kraju. 

alizowane w ciagu kwartału, przewidzia- opatrzenie wolnego rynku, co leżało by le skali wymagań odbiorcy - przestaje 
nego na rozdzielnictwo danego artykułu. w interesie najszerszych warstw odbior- już być atrakcja,1. Ale nie tylko i w tym 
Żądanie to jest gospodarczo uzasadnion·~. ców. leży istota zagadnienia. 
te·chnicznie - jak twierdz.-'\< władze ,,Spo- ,,Społem" poza magazynami z arty- Czyż byśmy się stali krajem tak mle-
łem" do .Prze.Prowadzenia. a z punktu wi- kulami kartkowymi udoste,pniło dzienni- kiem i miodem płynacym, że nie ma 
d'.!:e·nia interesów odbiorcy - słuszne. wśród nas ludzi, którzyby ch 0 tnie zaopa-karzom zwiedzenie magazynów z arty- " 
Ponieważ poważna część artykułów włó- trzyli się i w mniej standartową, jak na 
ki · h · h kulami włókienniczymi. Mieliśmy moż-enmczyc spoczywaJ•B.1CYC w magazy- nasze przyzwyczajenia garde·robię1, byle 
nach społemowskich - stanowi nadwyż- no·ść -podziwiać tysi.a,,ce pudeł wyładowa- by im ona mogła w czasie ostrej zimy 

Wytworzyła się z punktu widzenia 
foteresów tak odbiorcy kartkowicza, jak 
i z punktu widzenia ŻYCia gospodarcze­
go kraju sytuacja niezdrowa, gdyż towa­
iY. które powinnyby już dawno trafić do 
TtąJc Qdpiorców, zalegają Półki magazy­
nów. Wart-0ść zmagazynowanego towa­
T.Jl przekracza sumę miliarda 600 tysięcy 
złotych Oicz.ąc po cenach sztywnych). 

kię dokonanych już przydziałów kartko- nych odzteżą, półki założone płaszczami, ciepło zapewnić. Miliony sztuk gotowej 
wych - byłoby rzeczą wskazaną, by Mi- ubraniami. bielizną, kożuszkami i wsze!- odzieży leży na półkach i wielu by jes:tu 
nisterstwo Aprowizacji Przekazało te ką inna. garderob-Bt- cze na nia,. istniało nabywców 1 amafc.r 
kwoty materiałów na sprzedaż korner- Znajdują się tam artykuły, z których rów: zamiast dotrzeć już od dawna do 
cyjną. gdyż wobec coraz bardziej Popra- większ.ość ·przedstawia walor jako odzież rąk odbi-Orców - zalega ona petężne ma. 
wiajacej się produkcji naszego prz~mY· UŻYtkowa dla wybrednego nawet nabyw- gazyny i mimo starannego konserwowa• 
słu, na zaopatrzenie kartkowe świata cy i użytkownika. nia niszczeje i kto wie, czy w końcu nie 
Pracy 'POWinny by iść tekstylia w lep- Dziwnym się wydaje, że wob<:c staie stanie się po prostu łupem moli. Te wló­
szym gatunku z obecnej Produkcji naszych wzrastającej rodzimej produkcji materia· kiennicze artykuły :Powinny by także zo· 
fabryk, a pozostałości zeszłorocznej akcii · k 
kartkowej zasilić powinnyiby wolny ry- łów włókienniczych i konfekcji - te ta· stać przez Ministerstwo Aprowizacji jak 
nek. poważne składy odzieży nie zostały do najbardziej rozdysponowan\!;-gdyż z • 

Uwzg.fa~dniając, żo sąi to artykuły włó- dziś dnia rozdysponowane. każdym dniem mogą one stracić na war· 
kiennicze z asortymentu, na które chłon- To co jeszcze rok temu stanowiło by tości. 
ność rynku jest b. duża - tego rodzaju dla przeciętnego kartkowicza tz.w. „oka- CZEKAMY NA ROZDZIELNIKI! 
dyspozycja wPłynęłaby na wydatne za- zj1~" - dziś, woł>ec rpodnosza.ceJ się sta- J. I(, 

Zamroż.enie tak wi<!lki-ego kapitału na 
długi okres czasu w olbrzymich partiach 
t-ekstyliów jest z punktu widzenia gospo­
darki narodowej peważnym uchybien1em. 
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Cóż wpływa na istniejacy stan rze­
et:Y? 

„Społe.m" nie pr:zy~muj~ do swych za­
peł11W1wo1i sk1adow <laJsvrch. wciąż 'PłY· 
ną.cych tra..nsw ma•ter.iałów w16kiennF 
FZYCh, przeznaczon~b. na rozdzielnictwo 
l<.artkowe, gd-yz n1e dysponuje jUż miej­
:se-em w ~h magazynach. Równoc~eś­
~ie dz'ałanie M1niEterstwa Aprowizacji 
yr rozdyspono:wyw.aniu przy.szYkowa­
DJiL;h na rozdział kartko?VY arfykułów 
iwłókienniozych i&zie bar.dzo opieszale. 

i .rozrywki dla mas pracujących 
p:aw!li'ft1·en. :or-g·ani&ować Centr.al.ny Instylul Kultury 

ea 

W rńwnie żółwim tempie po6uwa sl~ 
I :P,ta.Ca poszczególIW.ch·woj~wódzkicii k-0-
rnóte'.k a:prowizacyjuych, kfóre rQ~dyspo­
tl.owan}!Ch już na P.QB:Wzegó:1ne O~J'.ę-&i ar:­
ł(Y~\6w włók4ennicey..ch z ~ó.wnych 

,l!lkład6w s.llołemows.kicb. -.,,.. nie zabierają. 

W Muzeum Narodowym w W.arsza- teatrctlny dla orgQl\i.zatorów i reźys<:· 
wie oqbyło się piarwsie posiedzenie rów teatru amcrlorskie~o w Ka.tow~· 
rady Centralnego Instytutu Ku1h21y, w cach, pracownię scenograficzną i za· 
którym wzfęli udział marszałek Sejmu -.początkował podstawy repertuarowe 
Wł. Kowalski, minister :Kultury i Sztu· dla scen amatorskich. 
ki S. Dybows1ti, wicem~n. L. Kruczkow:- Podczcts obrad stwierdzono, ża spo· 
ski ora~ członkowie rady H. Bogu- łeczeń:stwo nasze wykazuje ogromne 
Śzewskct, rekto.r S. KCT.Zuro, dyr. S. I:o- z~nteresowqnie sprawami artystycz· 
ren'tz, red. J. Wasowski, pr0f. :6. Su·· ·~i. rtuc::li ten jest z.~łaszcza }:)gidze 
ch9dolsk;f i inni. , ~wy 'Włró'd ro'botników. i mtodzłeży 

Instytut powstał z eentraln·ago o~ 'fćibryeznpl· . 
środka Krzewienia Kultury i Sztuki, Ol;>~cnłe w Polsc~ czynnych jest 
który rozpoczął swoją działctlnc·ść we 13.000 teqtrów am:dtorsldch, rozwija 
W'?ześniu 1944 r. W tym przejściowym się życi'e kulturalne w 9.500 światli· 
oktesie specjalnie utworzony, wydział ca.eh. . 
społeczny. optacowując pro'<1rcrun przy Zadanie~ pz:zet'O inętytu. :tu i_est nad_a­
szłego instytutu, urzqdzlł wędrowną nłe tiy,ą>. zalntereso~om oapowied ·· 
wystawę :w.nętrz świetlicowychł ku~\ 1,1.ago ld.erunk'lhiJdfŻ nie.kt~e i~p~e;y, 

>Na te<j dość n\e'Ziro'Ziumiałei PQlityce ad­
ministracyjnych ogniw rozd'Liału cierpi 
\Zarówno konsument-odbiorca, któr.y na· 
!eżnego mu przydzfa.łu tekstylnego za 
~statnie kwartałY ub. r<Jku w wjeJu w.o­
jj.ewódzfrwach dpty~b.czas nie otr.zyma~. a „$połem'', k,tóre dUźe ci~ary ponosi; 

~=d.~~piz~dzą~:g~~p~;~et!ks~~ Im1·any w m1·n1·sterstw1·e ro1n·1 ctwa Iliach i :POnosza-c wszelkie ·zwJązane z tym 
~g,;ty. 

M'agazyny ,,Spolem" pękają wprost . . . . . . . 
cd. nra.dm.iaru towarów bo.„ tzw. rozdziel- Nowy mm1ster Ro1mctwa I Reform terynary1nych 9raz podporządkował mu 
ni~1 wyp.racowyw.an~ sa, w Minister- Rofoych Jan ()ąb-Kocioł, ceiem natych- Departa·ment Weterynarii i Pa~stwowy 
svwle Aprowizacji w niesłychanie powal- miastowego usprawnienia służb,v lekar- Inst'Ytut Weterynaryjny. 
ny-m tempie. sko.weterynaryjnej oraz skutecznego Poza tym prof. dr Józef Parnas objął 

Rollazielnik za czwarty kwarta! ub. zwalczania chorób zwforząt, roślin i pła stanowds'k<> Nadzwyczajnego Nacz.elne­
r.o'kt! ~płynął ~o. „Społem" :zaledw1~ 10 gi gryzoniów, w dniu 16 lutego rb. za- go Kom~sarza - do walki z chorobami 
s~cz-~1-a .roku bieząc:-~~· c~h plu~ m1~us 1 rządził następującą reorganizację służby zwierząt, roślfn i plagą gryz9qi. Równo­
a; :rm1esięc~nym opoz~iemem. Nic wi;ęc lekarsko-weterynaryjnej i ochrony ro~- cześnie na terenach dotkniętych i za-
d-i1wn<!g-0, ze „Społem , dążąc do uspraw . · · h , · · · · · h b · · 
nienia swych 'Pra'C, wysunęło koncepcj~ Im: • . _ groZQny~ .w~mten~~nymi . c ~ro a:r:;1, 
(to Ministerstwa A.prowizacji, by każ'do- P~of. dr Jozef.a Parnasa - mianował Id? wal~~ z mm1 ziosta1ą powołam -spioctaI 
\M.ZOWO rozdzielniki hyły nadsyłane i re- swoim zastępcą do spraw lekarsko-we- m komisarze. 

Armia na straży pokoju 
Armia Czerwona powstała 23 lutego I nów maszynowych. Ten wysiłek prze-

1318 roku w ogniu walki o obronę pań- mysłu przyczynił sie, do tego, że Armia 
słwa - robotników i chł·o:vów - prze- Czerwona nie tylko jakościowo, ale i pod 
.ĆiW' wewnę.trznej kontrrewolucji i zagra- względem zaopatrzenia w sprzęt bpiowy 
nitznym interwentom. Interesy armii p·rzewyższała pod koniec wojny niemi~­
d narodu były identyczne. Ożywiała je eka.. Wystarczy przypomnieć, że w bit­
iwsp6Jna myśl i wspólna idea, ł·a,iczyła wie rpod Berlinem w kwietniu 1945 roiku 
wspóirta walka przeciw śmiertelnemu brało udział ze strony radzieckiej 5 tysięi. 
e'rngo\vi . . Tym się też tłumaczy, że w cy samolotów, 4 tysiące czołgów i ponad 
~\V·ili.zku Radzieckim armia i naród sta· 22 tysiące dział. 90 :procent zapotrzeibo. 
p.nwią od pierwszej chwili jedną cał'Ość, wania frontu w nowoczesn~ technikię wo­
~dn~ rodzin:ę. jenną pokrywał prnemysł radzie'Cld, za-

Zjawisko to uwydatniło się z całą jas. J.edwie zaś 10 procent dostawy sojuszni­
.kr,awością 'Podczas ostatniei wojny, kiedy .cze. 
hru>ło „wszystko dla frontu" nie było tyl- Armia Czerwona od pierwszej chwili 
ko ~zcz.ym frazesem, kiedy każdy oby- swego Powstania musiała rozwiązać pa­
watel radziecki dawał maximum wysił- la.ce zagadnienie kadr oficerskich. Wy­
ku, by front nie zaznał braku. Przemysł k-0rzystuj11c w pierwszym okresie swego 
radziecki 'Przekazywał armii w cia,:gu istnienia specjalistów wojskowych z da­
ostatnich trzech lat wojny r.ocznb 40 ty- wnej armii carskiej, którzy do niej prze­
sięcy samo.Jotów, ponad 30 tysiecy czoł- szli - przygotowywała jednocześnie na 
.gów, samochodów artyleryjski-eh i pan- szeroką skalę dowódców nowych - .nai­
~rnych, około 220 tysięcy dział i miota- le11szych, najbardziej bojowych robotni­
czy min, do 5 milionów karabinów i au- ków i chłopów. Armia Czerwona wy­
'fuw.;Hów oraz 450 tysięcy dę.żkich kara· chowała sobie i wykształciła kwalifiko­
bi11ó'W maszvnowych i recznvch· karabi- wanych pod wzg·lędem wojskowym ofi-

cerów, którzy tak samo ja:k !i-Ot.nier.ze są 
synami robotników. chłopów i .infeligen­
di pracuj.ą.cej, czu.iią wie;t i rnafa wsp~l­
no interesy z kfass,1, z której wY.szlj. Tym 
się też tłumaczy odmienny charakter dy­
scypliny w Ar:mii Czerwonej, dysc-ypliny 
ocr>ar.tej nie na ślepym roz;kazie, a na 
świadomości wspólnych celów i intere-
sów. . 

Zupeł.ni-~ inaczej niż w armjach innych 
krdów, :vrzedst.awia się skład narodowo­
ściowy Armii Czerwonej. Reprezeint-0-
wane sa w niej wszystkie narody i na.rn­
dowości zamieszkujące ZSRil?. Mimo to 
jest ona a·rmią hdnolitą, w której żołnie­
rze wszystikich narodowości zgodnie ze so­
bą współpracują, i w której nie ma nie­
nawiści narodowościowej i rasowej. 

Armia Czerwona została od chwili 
swego powstania wychowy-wana w du­
chu poszanowania praw innych narodów 
i w ide.i obrony pokoju. 

Po napaści hitlerowców na ZS'R·R, la· 
tern 1941 roku, kiedy armia niemiecka 
wydawała sięi sif.at niepokonan <t, redak­
tor amerykańskiej ga·zety „P<.. \t Meri­
dian" oświadćzył, że latem i jesiet.ią 1941 
roku „Amerykafiie ni-eo wyobraża'li sobie, 
by jakakolwiek europejska armia była 
zdolna 1mwstrz:vmać Hitlera". 

zamieniając się w przedsiębior-stwa 
dochodowe, schodzq na mańow:ce złe; 
go smaku i najgorszej szmiry. 

Jednym z najpilniejszych zagaG.nień 
jest opiek'.a na:d teatrein amc::rtoiskim. 
Zdaniem min. Dybowskiego nalezy za:• 
jąć się podniesieniem poziomu ręiper.: 
tuaru, szkoleniem kierowników teatru 
-i dostarczaniem kostiumów:. N"leży 
również tw.orzyć chóry ludo.w:e· i 0 r-1 
kies try. 

WJ zalOrea _prac Instytutu wcłioazq 
prace naukowo-badawcze i a.nldeto· 
we w najszerszym zqkresie, analiza 
s~ołecznych potrzeb kulturalnycli', pu· 
blolkowanle wyników prac bada:w:• 
c:zrc?, .wydawnictw instru~~ijti9-.po;: 
rC;td'n1czyc)?., repęrtua:ro_wych a Po.mocy, 
.dla pra~ .kq.Ituralno-artys'tyczn.ydb:, fa~ 
koteż sźkolenie fnstruktor6w ~~sze" 
go typu do prac kulturalno~arty.s1yc~~ 
nych, opracowywanie metod szkole· 
nia pra:cowników kultury, p,omo-c orga 
nizacjom społeczno-kulturctlnym, pro· 
wadzącym pracę bezpo'średnło w tere• 
nie, udostępnianie wyn'lków prac ba• 
dcr.wczy,g_h Instytutu przez w:Vsta'Wy i 
pokazy. 

W przyszłości Instytut zajmie słę za 
gadnieniem teatrów amato.rskich sztu 
ką ludową, rzemiosłem artystyc~nym, 
propagandą mu;zyki, tu.ry~tvki, opiekq 
nad ruchem św:1etlico'w;ym i .w:s:i:elkia 
~o rodzaju rozry'Wkamf.. _ 

Taką armią· okazała si:~ A•rmra ~zer. 
wona, która ·mimo pocz.ą~vkowych ni®e>­
wodzeń - (wywołanych szeregiem przy­
czyn, które niejednokrotnie już bYłY oma. 

wfane) zatrzymała hordy hitlewwskie 
foż jesienią 1941 roku Pod Moskwa~ 

Mimo Przewle1rnnia z otwarciem dru­
giego łrontu aż do lata 1944 roku Armia 
C'.ze~wona ~adawała hitlerowcom szer·eg 
c1osow, ktore zadecydowąły o zwycię­
stwie koalicji antyhitlemwskJej nad fa­
szyzmem. Zwycięstwa te wykazały, że 
Armia Czerwona zd·o'lnDJ ·była rozgromi'ć 
faszyzm własnymi siłami i, uwal11iając 
narody Europy, doiś6 do Berlina. . 

Armia Czerwona zys.kala sołlie w la­
tach walki z hitlerowskim napastnikiem, 
gdy walczyła na różnych frontach, ramię 
w ramię z Polakami, Czechami, Jugosło­
wianami, Bułgarami itd. przeciwko ws·pól 
nemu wrogowi, 1Joważanie i głęboką sym 
Pa1tiię, tych narodów. Wykazała ona w 
tym czasie raz jeszcze, że nie ma żad­
nych celów zaborczych, poz.ostawiając 
wyzwofonym przy jej Pomocy narodom 
całkowi~ swobodę w decydowaniu o 
swym losie. zgodnie z interesem danycli 
narodów„ · 
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Ludzie 
ze standartem 

Są ludzie, o których zw·ykło się mówić, że 
,,bieda im nie dobodzie" lub „mieli, mają 
l będą mieli dobrze", 

Innymi słowy - lu1zie, którzy w najtrud­
nlojszych nawet waru:ikach materialnych ze 
sztukc:i linoskoczka utrzymują w nieza· 
chwianej równowad:;;e swój standart ży­
ciowy. 

Do takich należeli ł jeszcze dziś należą 
W' 'Ściclele sklepów rzeźniczych. Osobiście 
f'ię :::icrm właściciela sklepu rze:!;nlczego, któ 
t~• po kllku latach pracy nie postawiłby w 
p -,bl!żu swego niekledv nledużeg .> nawet „in 
leresu" wielopiętrowej kc::mlenicy. 

Nikt ml chyba nie zaprzeczy, że właści· 
ciele sklepów rzeźnkzych należą I dziś do 
u ajzamo:l:niejszych w mieście przedstawicie. 
U inicjatywy prywamej. 

Swiadczy to nlowątplh'rle, te. zawód ten -
~:r.rkonyv.any naturalnie we wlasnym zakła­
d~!e pracy - jest bardziej popłatny od pra­
cy takiego nawet majstra fabrycznego:>, in:l:y­
niora -:zy zecera: 

Tasnym jest również, dlaczego wlaśclclel 
'Zl'Tk?adu rzefaiczego więcej zarabiał I za­
rabia od najemnego człowieka pracy. 

Ale - dlaczego zarobek jego jest al tc:ik 
wysoki. wyjaśnił mi jeden ze znajomych 
xz,-,źników, a prawdziwość jego potwierdziła 
działalność takich pail ł panów właścicielek 
f właścicieli sklepów rzeźniczych jak Kazi­
miery Edykl. Józefa H!llera, Stefana Staml­
towskiego i wielu, niestety, wielu im podob 
nych, których rozpasanią musiała ostatnio 
gwałtownie hamowa~ Delegatura Komisji 
Specjalnej w naszym mieście. o '!J'l'ĘSZtowa­

ltiu których podawała prasa łódzka. 
ów rzefnik tak oto wyjaśnił ml tajemni. 

cą s~ybklego wzbogacania się właśc:lciell 
sklepów rzeźniczych: „Tak, praw·dę mówiqc 
...- tó prawie wszyscy w naszym rzemiośle 
1adz.imy sobie jakłmilł nledozwolcmyml chwy 
tam!. I tak, począwszy od czeladnika, który 
kted.:y mote i ile może tyle kradnie, a skoń­
czywszy na właśc:lcielu Pklepu, który tu nie· 
Cl'>wa:!y, tam dorzud .,gorszy kawałek", 

1w reazcle czerpie mięso z tajnego · uboju. 
J tak fakoś dochodzi się do kamieniczki jed· 
%lej, drugiej.„" Sam opowiadajqcy nie widział 
b 7naf:mniGI w tym nic złego , Bo „przecież 
lak się daje, to się kraje". 

Gł.OSROBOTNICZV 

• 1ga 
Siady zniszczeń, jakie pozosta.wily 

po sobie wojna i liczne bombar:fowa· 
nia, są niewidoczne na !Jierwszv rzut 
oka w stolicy imperium brytyjski~go 
w Londynie. Trzeba je szukać za. kios 
kami gazet które doskonale uktywajq 
kupy gruzu, za schludnymi murkami z 
czerwonej cegły, wzniesionvmi wzdłuż 
ulic granic.lq9ych z miejscami, adzia 
bomby nieprzvlacielskie poczvniły 
spustoszenie . Zsypiska zostałv sta­
rannie oczyszczone, fasady kościclów 
i pałaców, które uległy częściowemu 
uszkodzeniu, zręcznie wygładzone i 
zreperowane, tak„ że przechodzień nie 
zdaje sobie zupełnie sprawy za spu· 
stoszeń wojennych. . 

Architektura masywna i bez wdz' ę­
ku przybrała napowrót swój '!lolidny 
wygląd, tak charakterystyczny dla 
mie.szcza11skich tradycji Londynu 

Londyn należy do tvch liielicznych 
stolic Europy, w których -po wojnie nie 
odbył się ani jeden proces o współ 
pracę z wrogiem. W rozmowie no. ten 
temat pew:en rozsądny londyuczyk, 
stwierdził, zresztą zupełnie słu3'Znie : 

,,'t'ak, ud~.ło się nam, gdyby Nfemcv 
zdobyli Anglię i u nas zaroiłoby się 
od zdrajców. Z drugiej strony jednak 
nie możemy się wczuć w duszę m1esz­
kańca innej stolicy europefskiAJ, kt6 
ry znosił tyle cierpień i upokorzeń od 
okunanta .. Gdybyśmy to mieli z:i seba 
nie doszłobv do tego, że nasze rodzi· 
ny tak serdecznie podejmowałv jeń­
ców niemieckich w wieczór wigiliiny. 

ki lon 
A p. Schuhmachera przyjęto by 11apa· 
wno z większą rezerwą". 

Życie codzienne nie test lekkie w 
Londynie. Gazety piszq, że w Landy· 
nie nie ma ,,czarneqo rynku". Niczego 
nie można dostać bez „ticket" tj . bez 
karty przydziałowej. Tylko, że tr:t nie 
zbedne do czvnienia zakupów tick11> 
ty można; Wszędzie kupić za dWL1, trzy 
szylingi. Oferują je w hotelu, gdzie 
windziarz pertraktuje dyskretnie z ku· 
pujf\cym, w drodze na któreś tam pie· 
tro, na rogach ulic, przy wejściu do 
kolei podziemnej, gdzie pokqtni han­
cilwze pru•d tym zaJecajq swój towar. 

s·1tuacja żvwnośclowa jest ciężka 
W piekarniach i restaura.cjach wiszq 
na widocznym miejscu kartki z 1 apl­
sem „Nie żądaj chleba jeśli napraw­
dę niG jest ci konieczny". A jeśli ten 
kawałek (':le ba fest „naprawde" ko­
nieczny. o~rzymuje się go ale tvin sa.· 
rnvm traci się prawo do deseru. 
Często podnosząc się od stolika w 

restauracji człowiek odczuwa głód. 
'Srytvjc2.yk jest jednak pod tym wzglę· 
dem zdys_cyplinowany, odchodzi uda­
jąc, że się najadł. Obcokrajowi1'łC czę­
sto prosi o dodatkową porcję, oczy­
wiście spotyka się z odmowq. W paw· 
nej restauracji hinduskiej dziennikarz 
francuski poprosił kelnera o dodatko· 
wą porcję zupy. Kelner, młody Hludus, 
widzc;c obcokrajc ·a, odpowiedział 
mu szeptem: „Wykluczone, nic w; ęcej 
nie otrzyma pan w tym kraju. Anglia 
nie ma tera.z nikogo w;"ęcej do obra­
bowania na świecie". 

Upiór z Hamburg 
HAMBURG (obsługa wła1na). W Hambur· I aego zwy;:odn!arego mordercę, który po do­

gu JUi od kllku tygodni popelDJcme 1q mor- konaniu •brodni r02blera 1we ofiary do na· 
deratw;a na samotnych koblet.a:cb, których Jl ga. Za wskazanie aptawc6w została wyzna­
clahz matdowane 1q następni• w IUlnach do- czona nagtoda 1to1owna do pa1ulqcych w 
mów. Nlemc:zeclJ warunków, a mJcmowfcfe1 J.OOD 

Pollcf o prrypuzcra, 6' ełlodd tu o fed· pi:zplero16w I S.000 marek. 
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skie 
Przedmieścia robotnicze Londvnu s-1 

obrazem nędzy. Tu ślady zniszczeu 
wojennych nie zostały tak sta rcnn:e 
ukryte jcrk w centrum miasta: :Czieci 
bawiące się wśród fuin sq blade, tN.:J 
rzyczki ich świadczq o niedożywieniu, 
o braku świeżego powietrza ii słońca. 
Matka nie ma czasu zająć się takfm 
maleństwem. Na niej spoczyw , cał·1 
ciężar gospodarstwa domowe~o, za· 
dania ba.rdzo ciężkiego przy obecnych 
warunkach :żywnościowvch Po~a tym 
godzinami rr.usi wysta~ać w ogonk!.1 
za. prowiantem. 

Problem mieszkaniowy zaosfr~a slą 
poważnie: Postępowi pisa.rze angiei· 
scv ostro piętnowali straszne warunki 
sanitarne dzielnic robotniczych, rloma· 
gając się reformy w tej dziedzinie. 
Bomby niemieckie pomogły częściowo 
w przeprowadzeniu tej reformy, domy 
robotnicze zesłały zburzone. Alo dru• 
ga część reformy nie została zrgalizo· 
wana. Budowy nowych pięknych l 
zdrowych osiedli robotniczych me roz· 
poczęto. A tymczasem ludno·ść nle 
ma dachu nad głową. 
Toteż częste sq demonstracje „squo 

tterów", którzy zajmują stojące pust 
karni pałace arystokratów. 

Mrozy i brak w12gla są temałen 
najczęściej poruszanym, przez ~fesz· 
kańc6w Londynu. Zima tego'Coczn·J 
da je im się poważnie we znaki. szcze· 
gćlni e ludności robotniqzej, migszka · 
nia sq ra ogół nfedostatecznie opala· 
ne. Przed sklepami widać oqonki za 
świecami, 2l powodu ograniczeń Y! zu· 
życiu energii elektrycznej. Londyńczy· 
cy przyjmują te ograniczenia z f~ egmq 
jako dopust Boży. Niektórzy martwiq 
się tvlko, że w związku z ogremic~enirJ 
mi odwołano wyścigi chartów, s~ano• 
wiące tak w!alkq rozrywkę .~ dz1siei• 
szych czasach. Ale takicli jest niewie• 
lu. Ogól ma poważn1ajsze )cłono:v m l 
'W'YŚcig'\ chatl6w. -

Taiemnica G a al kanaru 
W toku woj.ny ubiegłej niejednolcir-ot- l Wyspa, Pokryta podzwrotnikowym la-

nie na szpaHacll pism ukazywafa sie ·naz~,~m o błotnistym podłożu, ku północnym 
wa jednej z wysp archipelagu Salomona. krańcom Przekształca si,~ w bagno porio­
Gua-dalkanar jako ba:oo. mors'kó-lotnicza I słe bogatą florai tropika:ln-a,:. Masyw górzy. 
jako k1luczowa wyspa w ukł·adzie austra· sty w centrum wyspy stanowi najbardziej 
Jijsko-mikronezyjskim stała się specjal- niezdrowy rejon wyspy, Jadowite pnącza 
nym ce.Jem ataków japońskich. W rezulta- Pokrywają stoki wzgórz, a tysiące złośli­
cie kilku powietrz,nych i morskich desain- wych gadów i płazów najrozmaitszego 
tów. udało się fapońozykom przedrzeć na ga.tunku zamiesz.ku.je -tę wyspę. 
ląd wyspy, na której w ciągu kilku mie- Toteż w czasie największego nasilenia 
siręicy tr·wały ci~ż1kie walki. walk pomiędzy ameryikańskimi i japoński-

mimi wojskami na terenie Ouadal'kanaru 
centralna cZi~ść wyspy była stale omijana 
przez oddziały obydwu stron. Po ukoń­
czeniu działań wojennych ujawniono dzi„ 
wne wypadki znikania ludzi i bydła, u­
prowadzanego przez "'T!ieznanych spraw· 
ców właśnie do centralnej czi~ści wyspy. 
Jak wykryły obecnie szczegółowe zwia­
dy terenu, posługujące sręi lotniczymi zdję­
ciami, w grotach i pieczarach wzgórz. do. 
tychczas uważanych za niedostępne, kry­
Ią. się Przebywa;ill{Cy tam od chwili ukońa 

I faktycznie - jak kontrolerzy Delega. 
!ury Komisji Specjalnej ~twierdzili w 68 wy­
padkach, na mniej więcej tyle sprawdzo· 
nych aklep6w rzefnlczych to naprawdę rzet­
nlcy ,,Jacijq jak aiQ daje"„. słoninę. szynki, 
h '>czek, pol~dwlcę od mięsa przydziałowego, 
sprzedają je prywatnie ,a „chudzfznę" prze­
kcrzuf q d'alel ludziom świata pracy. A pó:!;­
~ief - tłumaczq się "' Delegaturze Komis!! 
S-iecjalnej, że .,„.przec:e:i: klient nie :l:ądał sło 
n iny, a nawot, że„. klient kartkowy (dobry do 
zdzierania skóry) nie przyzwyczajony fest do 
szynki, polędwicy, te 1·aczej poprzestanie na 
zupce gotow·anel na kościach. Wlttc temu ko­
steczkę jeszcze 11lę dnło:l:y, tamtemu nie da 
się słoniny - i tak zree1tą nie wiele by do· 
stał - ćwierć czy pół kllo, a dla niego, 
n:->b,lka, to coś znaczy, feśll tak z tysięcy 
,,kartk~wych" każdy z osobna dostanie na 
przykład za:niast tej !" ło::iiny piękną wołową 

!kość, to ju:l: jest, f akby nie było - kilka· 
~zieaiąt tysięcy złotych. t co najdziwniejsze, 
panowie eł nijak nie wld'zą w tym nic spe-

Od O ·edz· Redakc·1· czenia wojny Włnierze japońscy. Półzdzi-p WI I cza-li, pozostając pod działaniem narko· 
tycznych ziół, jakie w obfitości :Porac;taj ą 

~
1alnie złego. Ba, i tak "q pokrzywdzeni -
o przed wojnq - to po roku lub dwu la· 

ach pracy już była kamieniczka - „mająle · 
czek" a teraz nie ma mimo wszystko „jeszcze 
te ::Jo", oni się dzlwlq, oni się tł11maczq, oni 
a ajq do zrozumienia, że przeciet to już się 
tak w Interesie pral."1ykuje, że przecież osta­
teC'ZDle za kość zami·ast kllkudzfeslęcfu deka 
słoniny nie motna „człowieka" zamykać„. 

I nijak nie mogą pogodzić się z tym, ~e 
tacy ludzie jak oni, którzy miel! i mają do­
b rze, nagle mogą młeó znacznie gorzej w.„ 
obcme pracy. 

Kto ich zna? 

Ob. Grom1kł Bronisław, ł.6di, ł.omty61ka 
6 m. 20. 

Technikum szkolące wykwalifikowanych 
kierowników dla przemysłu drzewnego mieś­
ci się w Bydgoszczy. Szczegółowych lnlorm:z 
cli o warunkach przyjęcia udzielić Wam po­
winno miejscowe Zjednoczenie Przemysłu 
Drzewnego. Kandydaci na kurs są kiMowanl 
przez zarządy fabryk. Nauka oraz internat, w 
szkole są bezpłatne. Sądzimy, ż·e wpływ na 
wysłanie Was do tel szkoły techniczne! bę· 
dzie miała w dużej mierze dyrekcja zakładu 
w którym pracujecie i Wasza Rada Zakłada· 
wa. 

Antoni Kiełbaal6akl - Gdynia. 
Otrzymaliśmy przesłany nam wycinek z 

„Dziennika Bydgoskiego". Wykorzystamy po 
ruszony przez Wr;r.s temat w poradach gospo­
darczych „Głosu Kobiet". Temat choć i11totuy, 
jest zbyt błahy, by go omówić w większym 
artykule, narazie słoje; przed nami ważniej· 

Okręgowa Kom:sJa Badania Zbrodni Nie- sze zagadnienie. 
rn!eckich .w Łodzi wzywa osoby, które mogłyby 
udzielić Informacji o działalności następują. J.A. ul Kapliczna 10, 
cych Niemców: Stanowisko właściciela posesji w której 

1. W!lhelm Mathes, ur 18.12,1888 w Kie!: zamieszkujecie jest niesłuszne. Jako •nłaścl­
W czasie okupacji niemieckiej zajmował sto- ciel domu obowiązany jest do wszelkich re­
now:sko funkc jonariusza Gestapo w Łodzi mont6w. Uwzględniając jednak, że istnieje 
IKri minalsekretlir) od 1.4.1941 r. olbrzymia dysproporcja między kwotq pobie· 

2: Ge rhard Hln:z:, ur. 12.4.1907 r: w Kie!: ranych czynszów, a wydatkami rzeczowymi 
W czasie okupacji niemieckiej był pracowni- na utrzyman'.e posesji wchodzicie w jeqo po­
k' ~m Gestapo w· Ł?dzi !Krif".linala~;stent, od ł ożenie jakc, użytkowcy chcecie ponieść część 
15 51941 r - Kr!mrnaloberas1stent 1 od 20,4: ' 
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. 3' K : · I k t- l kosztów nnpraw zepsute! studni - jednak „ r: ,r1mrna se re ar , ć z tó 
b 

·1 · i I jo I ł · I nie wolno .1.nu przerzuca całoac! remon w na 
. o Y zgł?s· Y s1.El n ezw oczn " ~e em ~.~ze. barki lokatorów. Starajcie się tę sprawę z 

n· a zeznc:n w biurze Okrągowe 1 Kom1s11 w 
Łodzi, 1 D~browskiego 5

1 
pok. 119, w godz. nim uzg •1dnić - może dojdziecie jednak do 

J0-13 PUel: 251-20 ,w. 29) porozu111ienla. Jeśli brak wody w zamieszki-

wanej przez Was posesji odbija się na Jej górzyste stoki, uzbrojeni w karabiny i au­
waru.nkach sanitarnych, zainteresujcie tq tomaty, ludzie ci, od czasu do czasu napa. 
sprawą władze sanitarne Zarządu' Miejskie· dają na J>Qłożone w nizinach osiedla, upro­
go. Może ta akcja zmusi „opornego" kamie- wadzając bydło i biorąc „jeńców", któ­
n!cznika do przeprowadzenia koniecznego re rych los jest nieznany. E'kspedycja woj-
montu. skowa, majaiea na celu ·zlikwidowanie te· 

w.s. ł.ęczyc:cr. g.o ostatniego ośrodka „japońskiego opo-
Artykuł nadesłany przys.zeCił do nas z ·du ru", natrafiła na liczne przeszkody, w 

tym opótnleniem. Wskutek tego stracił swą kiońcu jednak dotarła do grot i otoczyła 
aktualność i dlatego nie możemy go zamieś straceńców. Stwierdzono, że Japończycy 
cić. Prosimy o dalszq współpracę. Piszcie upr·owadzonych prr,ez siebie lud·zi be-
o wszystkim co się u Was dzieje. stialsko mordowali. 
IUl ftl iilolllll lll !!l ll !llill"I' lrl!!l ill 'll lll "l !!U lM llllll lll'.:lrn!llili1l !illif.ll lll lll l:'lnl!:lll'.l !lll!lml:l N 1l lll''l''llll!l iltl ll lll'il 11WI11' 1"1:1''1"1 'I I J I] rLril 'l r1 I I :1 I rl'U!lnll'.U 

P·o rady 
Obywatel J. N. Sąd orzeka rozwód, jeżeli 

uzna, że wzgląd na dobro niepelnoletn:ch 
dzieci nie stoi temu na przeszkodzi-'3 oraz je. 
żeli stwierdzi stały ro.,:kład pożycia małżon­
ków. Rozkład pożyc;a ~10łżeńskiego polega na 
zerwaniu łączności moralnej i . fizjologicznego 
współżycia i spowodowaniu taki«Jgo stanu, że 
dalsze współżycie małżeńsk:e stało się nie do 
zniesienia. Na tle konkretnych okoliczności 
sąd rozstrzyga, czy zachodzi trwały rozkład 
pożycia małżeńskiego . 

Obywatel Fr. Jankowski: Wysyłamy odpo­
w:'3dź listem. 

Obywatel Tomasz: Za pracę w godzinach 
nadliczbowych w przedsiebiorstw:e prywat. 
nym może pracownik .wtedy tylko żądać wy. 
nagrodzenia, gdy praca ta odbywa się na 
polecenie pracodawcy albo za jego wiedzą, 
a nl-'3 wbrew jego woli ~ zakazowi. 

Jeśli strony umówiły się że proca w godzi­
nach nadl iczbo.wych może się odbywać tylko 
na pisemne zlecenie pracodawcy, w:nien pra­
cownik do teco sie zastosować. W razie nie-

prawne 
wykazania pisemnego zlecenia pracodawcy, 
pracownikow; nie należy sią dodatkowe wy. 
nagrodzenie. 

Praca akordowa nie jest przeszkodą do 
żądania przez pracownika wynagrodzenia .za 
godziny nadliczbowe. 

Obywatelka z Piotrkowa: Orzek'a J ąc rozwód 
sąd z urzędu normuje stosunki osobis1e i mająt 
kowe rozwiedzionych rodziców w odn:esieniu 
do niepełnoletn ich d zieci. Pierwszeństwo do 
opeki nad dzieck:em 1 do zarządu jego ma­
jątkiem służy małżonkowi niewinnemu raz.wa­
du, chyba, że istnieją spec jalne okoliczności. 
nakazti jące :eh rozstrzygnięcie. 

Obywatel Krasowski: Umowa, normujaca 
z góry wysokość wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe nie ma prawnego znaczenia, je. 
żeli zdąża do obejścia przepisów ustawo. 
wych, normujących stawki za nadgodziny. 

Fo rmo umowy : sposób wynagrodzenia za 
pracę w godzinach nad liczbowych są obojęt. 
ne, byle by tylko zostołv zachowane obowiq. 
zujące normy placy. 



Nr. 53 

Rzemieślnicy 
na Targach MiQdzynarodowych 

lzba Rzemieślnicza w łodzi zwraca się do 
wszystkich rzemieślników, którzy zamierzają 
wystawić swoje eksponaty na Międzynarodo­
wych Targach w Poznan:u i chcą przy tym, 
oby 11azw!ska ich były objęte katalogiem tar. 
gowym, aby do dn. 22-go lutego br. nad'.lsła­
ły swe zgłoszenia do Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi, ul. Moniuszki 8, pok. 13, tel. 250-42, 
wew: 11: 

Zgłoszenia te (mogą być telefon;czn'.l rów­
nież) muszą zawierać: imię I nazwisko wys­
tawcy, oraz jego adres i przedmiot wystawy. 

Zaznaczamy, że jak nam podaje kierow­
nictwo Targów, nisujęci w katalogu wystawcy 
nie będ_ą klasyfikowani przez Komisję T argo­
wq. 

Przy okazji podajemy do wiadomośc:, że 
stoiska Izb Rzemieślniczych będą się mieściły 
na Targach w Wieży Górnośląskiej. 

Nie wolno wykorzystywać 
. personelu 
~łobków i StacJi Opieki nad Matką 
W niektóryc:h, na szc:zęście rzadkich wy. 

padkach służą żłobki i stac:je opieki. nad mat• 
ką i dziec:kiem zarazem za ambulatoria i punk 
ty pierwszej pomoc:y, a personel sanitarny u· 
:żywany jest do różnych innych prac: niezwią. 
21anyc:h z pracą zasadniczą. 

Rzec:z prosta, że tego rodzaju praktyki nie 
są dopuszczalne z żadnego punktu widzenia, 
gdyż zagrażają zdrowiu dziec:ka robotnicze• 
go i godzą w Interesy robotnicy-matki, jak 
również w całokształt zdobyczy socjalnych 
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unikac j Tr • SC i ko dn 
spowodowały brak dowozu żywności. Poprawy sytuacji oczekiwać można uż w krótce 

Trudności komunikacyjne, wynikłe na sło osełkow~. też słabo dowożone w cią- podaży 1. , ~ sa nie powinien się odbić ka· 
skutek ostatnich opadó"'( śnieżnych, od· gu ostatnich 2 dni do miasta, znajdujemy tastrofalnie na fadłospisi:! rodzin, gdy~ 
biły się fatalnie na zaopatrzeniu rynku w w handlu, niestety, Po cenach spekulacyj. do dyspozycji mają gospodyni<! ko'1ser· 
szereg artykułów spożywczych. nych, odbicgajacych od cen wyznacza- wy mi esne z ostatniego przydziału kart• 

Katastrofalnie wygl·v,1da sprawa dowo~ nych przez Społeczną Komisj ~ Kontroli kowego. Brak dowozu wywołany warnn­
zu mleka, tylko nieliczni prywatni prz:!- Cen. kami atmosferycznymi unaocznił kierow· 
kupnie ryzykują dowóz ograniczonej ilo- Dowóz j rr rzyn i kartofli do miasta n3 nikom wielu placówek aprow i dnfocycłi 
ści mleka do miasta. Natomiast zaopa- skntck mrozu i zamieci us tał, jednak znaj ludność naszego miasta w artykuły spo­
trzenie dzieci, matek, jak i robotników dujące si e w sklepach ilości \vystarcza 1;a żywcz:! pierwszej potrzeby, że w skła• 
przemysłów chemicznych w mleko przi!d razie na pokrycie zaPotrzehowania, a ko- dach i magazynach t~·ch instytucji PO• 
stawia się bardzo źle. Niewielkie ilości mun i kację normaln11, Łódź w ciagu naj- winnyby istnieć rezerwy artykułów 7.yw. 
mleka, jakimi dysponuje Mleczarnia Okrę bliższych kilkn dni będzie miała z ośrod- nośc iowych (masła. fai. mięsa), które \V 

gowa, zaledwie wystarczają na skaP:! po- kami prowincfonalnymi Przywróconą. momentach trudności dowozowych i ntrn. 
krycie zaopatrzenia szpitali i Kropli Mle- Zaopatrzenie stołówek fabrycznych w dnionej dostawy powinny by zasilać ry· 
ka. warzywa i kortofle chwilowo przechodzi nek. 

Dowóz nabiału do miasta praktycznie pewni! trudności. al e i te znikną wobec Przy polityce bardziej Przewidtd<J.cd 
niemal w ci.ągn ostatnich kilku dni nie oczyszczenia szosy na P;1hianice, którą nie Przzżywaliby dzisiaj łodzianie trud· 
egzystował. Spółdzielnia Mleczarska- z Ksawerowa aprowidu,iaca je Spółdziel- naści aprowizacyjnych. 
Jajczarska nie była w stanie dowieźć do nia Ogrodnicza dowozi potrzebne ja- Szczęściem, przeżywane trudności na 
swych centralnych składów łódzkich ma- rzyny. rynku zao11ntrzenia w artykuły srohw· 
sła i Jaj z 11owiatów. Znajdujące · się w Dcnvóz bydła rzeźnego r 1 skutek unie- czt! są cl1wilowe i pr1eiśclowe. Ekiny r°"' 
jej sklepach ilości tych artyknłów so zni· możfiw i on:!go tra nspo rtu ko:owego po- botnicze i płu~i odśnieżne sbndv de> 
korne i sa,1 s:Przedawane w ilościach ściśle ważni e spadł. Il ość byd la b;tego w rzeź- Pracy nad uporządkowani ::!m dróg. Z go· 
ograniczonych. ni łódzki ei sPadła - obraca si · ona w dziny na godzine sytuada na drognch 

Usprawnienie komunikacji natychmiast granicach ·10 procent normalnej kwotv ulega poprawie i żywności napewno nam 

IPllrlzllylwlllrlol'lcllilll~rnlllalllnll~~olldl~~IJ~i~'~•~l-l~~~l~~q.:l:'~li~,~~1'l:'.~~!·y1111b11'i~~~,~~~;i\if ;'l-l;:~d'1iJ'~1·1"~:~:'1llll1~~11111111l~~1111111°11111111 L.u.l.n.. ~llnddLh~„ L L .... •ilUU I„„ ~l1nddl111nd """ 1.... Hlft1 n 
klasy robotniczej. 

W związku z tym wydało Ministerstwo Prze Ąkademia Z okaz;I 29 rocznicy rządu Miejskiego ZWM, Piac Zwycię· stracony na tę pracę - wyrównać podcza• 
mysłu zarządzenie zabrania·1ąc.e użytkowania stwa 13. , dni świątecznych. 

Armil Czerwonej l T b t 1 kl t 1 k 1 h 
lokali żłobków l staci\ na c:ele niezgodne z BBAWO, PODCHOR.AŻOWIE! ! 0 0 ywa e 1 e 1 ~now s 0 • przysz yc 
ic:h zasadnlc~m przeznaczeniem. Dnia 22. 2. 47 r. o godz. 17-ej w loka· P d' „ . . „ t li •1 1 . • l czolowych oficerów Wo1ska Polskiego t.aslu• 

-1 o c .... orcn:nw1a ... a a onu ns r· :torow Sa · 
Zarządzenie zabrania również zatrudniania lu własnym przy Placu Zwycięstwa 13 nit h : ~ „ t 11 01._ P 1 „„ I guJe .na lak nalwlęltaze uznanie. Oll -:er Od· 

l a nyc .o.a ... „a a on~ 1
• • 0 ·.-Yi. ych,_ -. . rodzonel Polski Ludowoj - dale ·ow·ód aw • 

personelu żłobków l stacji przy prac:ach nie odbędzie si~ uroczysta akademia z okazj na zebraniu w dniu 20 l:m. uchwalah · „„rocic w1 
1 1 

. R I d I 
mających bezpośredniego związku z pracq za. 29.ej rocznky p0wstania Armii Czerwo· się do swy

1 
~h _wladz_ p~zolozcl"on. ych z prośbq :„~or.I g~~C:o:clz 11J:~:: pa~~t~u n~ •ty=C:. 

d d 
. v.-z1ęc1a \.! z1 u w usuwa- CZ.'l!lle wolny - ale I w cza!!le pokrilu. sadnJczq. Za przes~rzega.n\e tych zarządzeń I nej. o pozwo eme un al 

o powie t.ia\ni s\ rełerenci soc:jalnl w za kła· Bogaty program artystyczny. niu zasp łnlabych 11a teren I 11.<111190 wo-
nach pracy. Zaproszenia do nabycia w łoka u Za· l•w6d:rtwa, p11yrzakaJąc lednoczałnle cza• 
U.I J,.1.J„1,,i;i1, l'.:i:t1;~·1u1t,1J11 il l11m::m:t!Jll1::mn1l!~:i:11:111m:11::11il':l':lill: m::m;:1m1; 1,:1111, '1;1111111.,r'1.:1 .. 1:•1.:1111,:11•1::1::1.1·,1 11111111: 11. 1:.1:1111'.1.t 1,111,a::1;:1:: 1111: 1·,r::1·,11: 1111111;m::1111111111E11:1· 1;im:.1111 11 1·,m :i1::1::1·11::11:1 ,· 1,:1··1· 1::1111,111u;i1111111111·11111:111:11111111:1:;1111,,1111 

REJESTRACJA żYDOW-PARTYZANTOW 
Związek Partyzantów żydów w Polsce, 

Oddział '(ł łodz: zarządza rejgstrację wszy. 
~1klch żydów: cl partyzantów, bl bojowników 
ghl'ltt, c) Dąbrowszczaków, d) ochotników 
W. P I Armii Czerwonej. Robotnicy pr cujq 

nad oczyszczaniem arterii drogowych od śniegu Rejest·acja odbędzie slą w lokalu W.K.Z. 
w ·bdzi. Sródm:ejsra 32 ;1 w godz. 17-19, o;} 
dnio 24,11. br. do 3.111: 1947 ·r; aatatnle opady atmoalarycma d8llorgant. 

1uląc komunlk.acJę, utrudnUy dow6:z t mle1z­
kcńlc6w naszego mlasta poatawlly wobec 
powamycb trudności aprowizacy)nych. Za· 
spy I zawieje nie tylko uhudnlly transport 
kola\owy, ale I unlemoi:llwUy dowóz arty. 
kul6w spoqwczych Mn11ochodamf. SJąd ob· 
serwowany brak uab\ału, 1arzyn, kartoflL 
:?na/du/emy le w batdzo 091aulczonych Uoś· 
ciach J po cenach, które zaczy110.\q wytatn!a 
nabierać ~endenc/f zwyłkuJąceJ. 

Poniewaz nie motna w tak kalastrolalnel 
sytuacji komunik.acyjnei czekać i liczyć na 
opatrzność boską l zmianę pogody przystą-

larostaw Basek -

plono Intensywnie do akcll usprawnienia ko­
munikacji, drogą usuwania zasp śnieżnych 

i oczyszczanie dróg I torów kolejowych. Już 
dzisiaJ na st.acJach naszego województwa 
pracują 6;ołn!erze i robotnicy oczyszczający 
tory. Potrzeby tran1portu kolejowego zostały 
w hieratchil potrzeb uznane za najwainl.ejsze. 
Tymi arteriami docl.er~ do miasta węglol i 
na jego brak nie mogą zostać narażone na­
sze fabryki. 

Na szosach wylotowych naszego miast<:r 
pracuJą ekipy zobo!nicze. Oczyszczona jest szo 
sa Shyk6w-Łowłcz. Na szosie strykowskiej 
ptacowalo wc":r.ota\ 200 ludzi i plug motoro­
wy. Droga do P.abl.anic nl.e do przebycia w 
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PnJ[~~J . ~~~r~[~ w~j~t~ Siw~jl~ 
podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki.Laskowskiego) 

Szwejk z.:xsalutowal i odszedł ku 
jeńcom, · przy czym pomyślał sobie, że 
cierpliwość w służbie dla najjaśniej­
szego pana musi wyda.ć owoc. 
T:mdniejszą sprawą było układanie 

spisu jeńców, bo ci nie bardzo rozu· 
mieli, że mają wymieniać swoje na;<:­
wiska. Szwejk przeżył w swoim życiu 
wiele, ale pomimo to te tatarski?., qru · 
z ińskie i mordwińskie nazwiska nb 
1:iieacBy mu się w głowie. 

- Nikt mi przecie nie będzie wie · 
rzył - myśla.ł Szwejk - że ktoś mógł 
by się na~ywać tak, ,jak się nazvwają 
ci Tatarzy dokoła:: - Muhlahalei Ab· 
C.rachmanow - Bejmurat Allahali -
Dżeredże Czerdedże - Dawlatbalej 
'N'urdagalejew i jak ich tam jeszcze ... 
U nas jednak mają ludzie lepsze na· 
z-niska, jak naprzykład proboc;zcz "'' 
Żydohouszti, który się nazywał Niem­
z::rwa. 

Szwejk chodził dalej przed nzere· 
gami jeńców, którzy po kolei wykrzy­
kiwali swoje imiona i nazw' ska. 

- Dżindralej Hanamalej - Baba­
mulej Mirzahali itd. 

- Jeszcze się w język uqryziesz -
mówił do każdeao z nich z ooczciwym 

uśmiechem Szwejk. Czy to nie lepiej. 
gdy u na.s ludzie nazywają slę B1,;gus· 
ław Sztiepanek, Jarosław, Matouszek, 
albo Rużena Swobodowa? 

Gdy wreszcie po straszliwych udrę 
kach Szwejk spisał wszystkich tych 
Babula Halejów, Chudżi Mudżich itd., 
postanowił jeszcze raz zrobić próbą i 
wytłumaczyć sierża.ntowHłumaczowi 
że jest ofiarą pomyłki i że już kilka 
razy w czasie transportowania darem 
nie usiłować doprosić się sprawiedli 
w ości. 

Sierżant-tłuma.cz, który już przed 
tym niezupełnie był trzeźwy, stracił 
tymczasem przytomność całkowicie. 

Siedz;ał nad częścią ogłoszeniową 
jakiejś gazety niemieckiej i odśp·,ewv 
wal ogło.Jzenia na nutę mars·'"a Ra 
deckieqo: 

- Gramofon wymienię na wózek 
dziecięcy. - Szkło białe i zieloni;., 
także tłuczone, skupuję. - Buchalte 
rii i bilansowania nauczy s;ę 1<:c:żdy , 
kto przejdzie piśmienny kurs bucha!· 
terii itd. 

Do niektórych ogłoszeń nie r:iada · 
wakr się nuta marsza, ale sierżant 

orzemocg wtłaczał słowa w maiodię 

dlliu onegdajszym wczoraJ została oczyszczo­
na, pozatem w nalbllilZym czasie zostanie u­
dostępniona dla komunlkacJI kołowej drog.ii 
do Zgierza. 

' 
OFIARY 

450 zt. !czterysta pięćdzl'3slqt złotych) dla 
dz;eci po zamordowanych w akcji wyborczej 
składają słuchacze V Kursu dla Rad Zakłada. 
wych. 

WYJAśNIENIE 

W akcji oczyszczania arteri! komunikacyj­
nych, drogowych l koleJowych wziął powaz­
ny udzlał przemysł deldaruJqc n.<:1 ten cel 20 
tysi~cy robotniko·dlliówek, Wczoraj stanęło 
do tych prac 600 robotnilcóC., przemysłu tek- W gazecie z dnia 16.2.47 r. na· stronie 9 
stylnego J lkćrzanego dziś dalne ekipy ro- w artykule f? :l : ,.Szla_ch~tna ry"'"'.ali~acja" mię. 
botników poszfy w te I ślJ • dn h dzy innymi 1est wym1en1ona swietl.ca naszych 

. " ren. e za yc n?- zakładów. i komunikujemy Iż nazwo świstlicy 
wych na:.-podzl.anek zmiana pogody nam nie naszych zakładów brzm'., $wietlica Państwo­
pzzyuks1e naleiy _się liczyć z tym, le istnie- wych Zakładów Przemysłu" Bawełnianego w 
jącc w tef ch~i.11 trudności komunilr.<:rcyjne zo- ! Moszczenicy", 0 nie tak, jak jest napisane 
staną w najbhzszych dniach u1unięte. ..F-ka Moszczenica". 

i ?Icrteqo tłukł · pięścią w stół i uoga­
m1 walił w to.Id. Wąsv jego zlepione 
kontuszówką, sterczały .Po obu stro· 
nach zeschnięte jak pędzle, użv.wane 
do gumy arabskiej. Jego oczv z ob· 
rzęklymi powiekami za.u ważyły wpra · 
wdzie SzwejkCI!, ale sierżant zachowy­
wał się tak, jakby go nie widział, ty­
le tylko, że przestał wybijać takt re­
koma i nogami. Zmienił też rytm n~ 
nutę piosnki: „Ich weiss nicht w.as 
soli es bedeuten" i wyśpiewywał na 
tę melodię <;głoszen;e: „Karolina Dre­
ger, akuszerka, poleca się S'?:IJnow· 
nym d,amom we wszelkich okaz1ach·'. 
Przyśpiewywał sobie coraz c;\szej t 

ciszej, aż wreszcie zamilkł, bez mchu 
spoqlqdał na całą wielką koJ.umnę 
ogłoszeń i dał Szwejkowi okazję do" 
rozgadania się o jego przygodzie, () 
której tan opowiadał zdaniami ury· 
wanymi i niemczyzną najokropniejszą 
Zaczuł Szwejk od tego; że jednak 

miał rację, gdy wybierał dro·Ję na 
Felsztyn wzdłuż potoku, ale nie jego 
to wina, że jakiś nieznany rosyjski 
żołnierz uciekł z niewoli i poszedł sią 
kąpać do stawu, koło które':fo on 
Szwejk, musiał akurat przechodzić, ja 
ko że jego obowiązkiem było wybie­
ra.ć drogę najkrótszą, bo był przecie 
kwatermistrzem. Rosjanin, jak tylkc 
go zobaczył, zaraz uciekł zostawiając 
na brzegu swój uniform. On, Szwejk, 
słyszał nieraz, że na przykład ner po· 
zycif wywiadowcy przebierają się w 
uniformy poległych żołnierzy nieprzy 
jacielskich i dlateao na; próbę prze· 

brał się w porzucony uniformr, żebv 
się przekonać, jakby mu sis w takim 
uniformie w razie potrzeby chodziło. 
Wyjaśniwszy tę swoją pomyłkę 

Szwejk zauważył, że mówił zgoła na 
próżno, bo sierżant już dawno spal, 
zanim opowi&ść doszła do owego sta­
wu, w którym kąpał się jeniec rosyi· 
ski. Szwejk poufale podszedł do śpią­
cego i dotknął jeqo ramienia, co wy· 
starczyło, aby sierżant spadł i krze­
sła na podioqę i aby spał spo .ł,:ojnie 
dalej. 

- Pan pozwoli, panie sierżant -
rzekł Szwejk - że pana opuszczę.­
I zasalutowawszy wyszedł z kancela· 
rii. 

Wczesnym rankiem kolejowa do• 
wództwo wojskowe zmieniło dvspo• 
zycje i postanowiło, że ta grupa jeń­
ców, w której znajdował się 5<:wejk, 
będzie wyprawiona prosto do Pr~emv 
śla do naprawienia toru Przemyśl -
Lubaczów. 

Pozostało więc wszystko po c;tare· 
mu i Szwejk odbywał w dalszym cią· 
gu odyseję razl1m z jeńcami ro~yjsk' 
mi. Węgierscy wartownicy oedzHf 
wszystkich szybkim marszem naorzód. 

W pewnej wsi, gdzie był odpoczv· 
nek spotkali się z oddziałem trenu. 
Przed grupą wozów stał oficer 1 przy· 
glqdał się jeńcom. Szwejk wyskcczył 
z szergu, stanął przed oficerem i za• 
wołał: 

- Kerr Leutnant. ich melde 9ehor· 
samst„. 

<n. c. n.) 
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Kii ra tmFerci 
za udz;ał w łap~nkoch 
Okręgowy Sąd Karny ~od przewcdnlc­

tv. tm Sądziego Sza1ai1sM~go skazal wczo­
r.<::j na karę śmierci Woldema a Patzaka ur. 
VI 1922 !oku. Patzak to Volksdl',Ul&ch z zawo­
du la!Na•z z wykszta.~ceniem 6 klas glmnQ· 
zju:m. W roku 1940 wt>ta!"ił do SS !Schutz 
S a!foln} !~etym do SS-Waffen. W roku 1943 
\'.ryjecbal z tod:;:i do Warszawy gdzie z ra­
~i~nia SS zaj··ov•al E'b ll'·widowan!e"ll akcji 
D!ra-'za•ji podziemnych. l'raJ on udział w 
ot-'ct•1«t:~ 1 'o-f"'-.1·a-'h no",..,,.,,.."„'"t„ .,. are~?!­

to•.·1a~ła~i Pr1ak6\lr, kt6rych nao:tęp11ie ptze~ 

wo ':ono dl:I Ges taro •nąlęd-.;le R'.ome„dy SS. 
Sąc1 p·zyczy„il sie do żrda-!a mckura•- r-a 

B~r~~w:;t·lero i W"';..1-rz•rl osltai:ionemu je­
dyne: •·mę, na ja''ą za$lllŻył. 

noż~Wfif Pe F{ez"en'e 
„a !'1~~nd robu ł· o·arv 
oi.ręgcwy Sc.;d 'R'arnv pod przewodnie> 

krm si;:d::ief'o Zawcch1l<ier-o rozpatrvwał w 
trvhie do;:.<:1'":iym sprawę dwftch band•rtów: 
Czes1awa C!'•r.i&wicza ur. w H!?S roku -
11z.-farc-m:>~ilrn1ika i Ko..,stantetTo Parchano­
wi-:i:a ur. w 1923 r. - lotoq:afa. 

Parchar>cwi-z i ~1ynlewkz w lipcu nble­
g'e'.ro roku dokor.t::11i zuchwa'eqo napadu w 
celcch rahur.kowycb na rnle::„'·anle Konrada 
Leonbgo, przy ul. Po~udn!owa! 1, skąd chcieli 
z·abować aparaty fotograficzne. Wykorzysta­
li oni •moment, kiedy w•.aścłdel mieszkania 
był nieobecny i zagrozili Jego pracownicy do 
~owej 86-letnhj Zofii SkupiAń!!klej zastrzele­
ni ~m z- „Parabellum". Rękojeścią broni ude­
nv'i ją t•:.-ykrotnie w g•owę. Prze•atona ko­
bieta nie s!rm:i•a jed!'ak p!7!"łr.l"'noścl i 
w-z-:q!a ct-:?-m, r"z!eki rze-:u Frł-„z··Ja z't'· 
d'7!"3i. Ude:· o im rj' z" be b ~z ż· duych !u~ó·"· 
Na'e~v zaz„aczyć, te Pc:rc'-a-owkz prac,..v:"ł 
poprzec\nlo w za.k'adzle fotoqmliczn'l1m teo­
nl-.qo, który oddalił go za nleuczciwcść, a 
G~yniewlcz podejrzany Jest o szereg napa­
dów rabunkowych na Z<zchodzie. 

Po nieudanym napadite na mleszlmnle 
Leoniago, bandyci udali się na dv:oraec Ka­
li<:l(l, by zbiec do Gdańska. Funti:cjon.urim1ze 
M. O. ujęli lch v1 restauracji dworcoweJ, gdzie 
rcriJC!.li nhludany napad. 

Sąd skmał obydwóch bandytów na kt1rę 
do:vwotniego więzienia. Oskarżał prokurator 
Cy ""lskL 

Za znS:canie się 
nad Polakami 
15 lat wie~;enia 

'Bernard Burhard, volksdeutsch ur. 1897 cd 
r. 1941 do 1945 był czlonkiem S. A. pracując 
Jednocześnie Jako majstez w fabryce „s. 7. 
Goldlust" Burhard znęcał slę nad robotnika­
mi PolakamL 

Stanął on wcieraj przed Okręgowym Są­
Cle . Kamym. Rozprawa sądow.a wykazała, 
:ta Burhard doniósł niemieckim wład-:om fa­
brycimym, że robotrllt: Jer-o De·leckl jest wro 
110 ustosu-Pltowany do Niemców. oi::.1•arzony 
sam ujął Derleckiego, wybił mu zęby i sam 
odwióZł na Gestapo, które skC":r.ruo go na 
kamy obóz pracy w Łęczycy. Poza tym ujął 
Euneniusza Kowakzyka, o którym wiedzial, 
!e zMeął z robót przvmusowych w Ni"m­
cz:t::h. Osł!'ariony sam w nocy przvsgrdl clo 
mtcu!tant'l Kowakzy'-!a, ktćremu jednak uda­
ło sh zbi~c. Wtedy Burhard wnadł w prrl 

1 w besttalski sposób pobił rodziców Kowal­
czyka. 

Swiadkowie zeznt1li równie:?. :ile pewne­
go razu J!.urhard przebrał robotnika Pr'c·· 
w blazeńsl.d strój z napisem „Ta uluadłem 
przędzę" l gna1 go po całej fabryce. I"'oza 
tnn. najczęściej rano, zbiera~ na podwórzu 
fab-yki dzieci robotników I bił Je. 

Prokurator Grębecki wychrdząc z zało­
tenla, że oskarżony be!'•ial~!,,.. dziaJal~ościt'1 
W"l"netnił swcią legitymację S. A.. domaga? 
ll"Z kary śmiercL 

Sad pod przewocin!ctwem Sęd;lego Sz.i::i­
łc<ń'l'lriego skazal podsądnego na 15 lat vrię­
zlenla. 

Prokurator zo:powied:r.iał kasac)ę. 

JAK 
Wraz ze zbliżającą się wiosną (nara­

zie coprawda aura panuje niezbyt 
wi.ose'1n«) sarderoba k:iżdej z nas i.:­

lec musi odświe?.eniu. Niezbyt odległy 

jest m·omen~ gdy rozstaniemy się z 
ciepłą zimową pelisą bądź futrem i gdy 
zamiast ciemnej ciepłej wełnianej spód­
nicy i grubego swetra, włożymy na 
siebie płaiszcz wiosenny i jas-ną lekką 
wełnianą sukienkę. 

Suknia przeznaczona pod lżejszy n:i 

pierwsze dni wiosenne prz.eznaczony 
pł9.szczyk powinna być uszyta z cienkiej 
wełny. Jeśli idzie o jej gatunek i barwę 
fo olbrzymi wybór najrozmaitszych 
na sezon wiosenny naszykowanych ma­
teri:iłów znajdziemy w każdym sklepie. 
Do najmodniejszych należą w tej chwili 
wsz·elkie odcienie pastelowe barwy błę­
kitnej, zielonej lub żółtej. Nie na wszy­
stkie okazje te kolory są odpowiednie. 
Niewiasty starsze przekładając nad 
barwność w swej garderobie umiar i 
prostotę pozostaną wierne kolorom j'ls­
nym a spokojnym i nie biorąc rozbratu 
z tym co jest modne, nową wiosenną 
suknię sporządzą z wełny szarej lub pia­
skowej. 

N a suknie wiosenne dla osób bardzo 
szczupłych i młodych niezwykle odpo­
wiednim materiałem jest szkocka kra­
ta - efektowne jej odmiany spotyb­
my i w materiałach półwełnianych, bądź 
bawełnianych „robionych" na wełnę. 

Do omówienia pozostałaby kwestia 
modnego w tej chwili !'l.Sonu wiosennej 
sukienki. Ponieważ mówimy o sukni na 
wszelkie akcje a nie o toalecie na spec­
jalnie uroczyste występy najodpowied­
niejszą pod płaszcz wiosenny będzie suk 

nia o kroju racziej sportowym. Choć 
płaszcze mają tendencje do linii wąskiej 
to sukienki ni ogół są dość szerokie, 
cho·ć zniknęły z nich całkowicie klosze a 
ich miejsce zajęły fałdy i WiSzelkiego 
typu plisowanie. 

Na podanych rysunkach widzimy trzy 

I 
odmiany wiosennej modnej sukienki 
sportowej. 

Pierwsza z nich sporządzona z wełny 
szarej jest wykończona serią ozdobnych 
0:irwnych lub czarnych guz·ików, góra 
o kroju kamizellci, przechodzii na biodra. 
Spódnica układana z przodu w dwie głę­
bokie fałdy. Rękaw krótki wykończony 
szerokim mankietem, przy szyi sz·erokie 
aanwersy. Pasek Gkórzany zams~owy 
w kolorze szarym bądź też w kolorze 
guzików _shnowiących ozdobę stanika. 

• t'Ml&i.!+*W ?*sp 

Sadysta z Dachau 
ska1?~Y na kare śm~erci 

hleb na 
Okręgowy Sąd karny pod przewodnictwem Wydz. Aprowizacji i Handlu Zarządu Mlel-

$~dz"ego Luszczewsk.iego skazał wczoraj na skiego w Łodzi pod'lje do wiadomoścl, ie na 
karą śmierci Hugona Kerla, członka. SS, który l karty żywnościowe z m-ca lutego rb. na trze­
w okresie od 1942 do 1943 w obozie w Da- dą dekadę tegoż miesiąca, tJ. od dn. 20 do 
chau był blockfiihr.'3rem bloków 8 i 10. l dn 28 lutego rb. wł„ .będq realizowane na-

Kerl odznaczał się niezwykłym bestialstwe'Tl i !:lepujqce cdclnki na chleb: 
w stosunku do więźniów, bił i katował wszys· · 
tkich, n:e wyłączając starców. Bił z zamilowa­
nie11 i pasją, cząsto bez żadnego powodu. 

CHLEB ŻYTNI W CENIE zł. 2.15 za 1 kg. 

Kat. I na odc. Nr 3 I 10. po 1 kg. chleba, 

Na karty żywnościowe „MK." (Mln. Komu­
nikacji) z m-ca lutego r. b. realizowane będą 
następujące edclnkl na chleb: 

„MK." pracownicza odcień jasno-lila: 

11.'l odc, Nr 8 - po 2 kg chleba 
na odc. Nr 9 - po 0,5 kg chleba. 
„MK." rodzinna odcień jasno-niebieski: 
na odc. Nr 7 - po 2 kg chleba. 

Prokurator Ciesielski w swoim przemów'e­
niu dal obraz g'3henny, jaką przeżywali wiąź­
n'owie we wszystkich obozach koncentracyj­
nych, a szczególnie w Dachau, które wrni 
Niemcy uważali za obóz „wzorowy". Po prze 
mówieniu prokuratora, sąd wymierzył jedyną 
kar(j, na jaka zasłużył.. 

K'lt. I na odc. Nr 15 po o,s kg. chleb'a, Jednocześnie iaznacza się, :i:e wyiej \'ł'f· 
Kat, li na odc. Nr 3 i 10 po 1 kg. chleba, wołane odcinki na chleb muszą by~ zreali-
Kat, li na odc, Nr 15 po 0,5 kg. chleba, zowC1J1e do dni.<:! 28 lutego r b. włącznie. 
Kat. III na odc. Nr 3 po 1 kg chleba, Po upływie tego terminu żadne reklamacje 
Kat. I R na odc. Nr 3 i 10 po 1 kg, chleba. nie będą uwzględniane. • Kal, N na odc. Nr, 3 po 1 kg. chleba. 

Następna sukienka z pastelowo-błę 
kitnej wełenki krojem nadaje się jedynie 
dla kobiet drobnych i srczupłych. PlisYi 
podkreślające szerokość ramion podkre-

śla plastronowe przedłużenie stanika '1J 
przodu. Trzy głębokie wachlarzowe bł­
dy są przybraniem spód.nicy. Kołnie•z 
i klapy mogą być sporządzone z bia­
łego lub bhdo-różowego jedwabiu. Tego· 
typu wykończenie choć nie jest najprak 
tyc-zniejsze jest eleg:anX:ikie.. Kieszenie 
maskowane w faMach spódniczki. 

Trzecia sukienka najefektowniej wy~ 
padnie jeśli zostanie sporządzona z weł-­
ny w kolorze ciemniejszym. (granatowa. 
brązowa, ciemno zielona). Fantazyjnie 
biegnące plisy podkreślają linię ramion. 
Krój trzyćwierciowego rękawa kimono­
wy. P3sek z tegoż mater1ału co i suknia~ 
S'Pódnka z titzodu uk\ana w faldy. Gu­
ziki są dekoracją maskującą kryte kie­
szenie. Kołnierzyk ·i kamizelka z jasnego· 
jedwabiu. 

Płaszczyk wiosenny dla dziewczynki 
7 - 8 letniej powinien być sporządzony, 
na watolinie. Barwa jego jest obojętna, 
powinien być jasny. Ład.nie będzie wy­
glądać gdy go uszyjemy z granatowego 
sukna. Wzorem praktycznego domowe--

I Igo stroju 10 - letniej dziewcztynki jjesł 
podane na rysunku zestawienie. Spód­
niczka, bluzeczb i poolover bez ręka 
wów. Harmonijne zestawi·enie barw każ 
dej z tych sztuk odzieży daje w efekcie 
praktyczną łatwą do otrzymania w czy­
stości całość stroju. W szkole barwność 
tego kompletu oddzieży przykryje prze~ 

1 pisowy szkolny fartuch z rękaw:imi. 

I 



Nr. ~3 

K ! N A 
AORtA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 

„OJCOWIE i DZIECI" 
JAŁTYK ul. Narutowicl.a 20I 

„LUD"ZIE i MANEKINY" • 
BAJKA (ul. Francłszkońska 31) 

„TWARDZI LUDZIE" 
GDYNIA (ul Doszyński„10 2) 

„SIEDMIU SMIAŁYCH" 
HEL (ul. legion6w 2-4) 

„SYMFONIA MŁODOSCI" 
MUZA !Rudo Pobianlckal 

„ZAKLĘT A NARZECZONA" 
~osWIATOWE" (Rzgowska 9.C) 

NIECZYNNE 
POLONIA (Piotrl;ow~ka 87) 

„KLATKA SŁOWICZA" 
PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 7.C-78) 

„NIEUSTRASZENI" 
ROBOTNIK (ul Kilińskiego 178) 

„POJEDYNEK" 
ROMA (ul. Rzgowska 84) 

„ZUCH DZIEWCtYNA" 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 

„A IMIE ICH MILION" 
STYLOWY (ul. Kilińskle..io 1231 

„ZAJAZD NA ROZDR02:U" 
„sw1r· (Bałucki Rynek 5) 

„SYN PUŁKU" 
TATRY (ul. Sfenkfewfczo 40) 

„KAPRYSNA EKSPEDIENTKA• 
· TĘCZA•(Piotrkowska 108) 

„NIEUSTRASZENI" 
WISŁA (ul Daszyńskiego 1) 

„KONCERT" 
WŁOKNIARZ (Zawadzka 6l 

„SYMFONIA MŁODOSCI" 
WOLNOSC (ul. Noolórkowsklego 16) 

„TW ARDZI LUDZIE" 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 

„ELWIRA MADIGĄN" 
Kino: BAŁTYK, POLONIA:, początek sean­

sów: 15,30; 18-ta; 20. 
Kina: ROMA, HEL, ADRIA, TĘCZĄ rozpaczy 

nają seanse w niedzielę o godzinie 14,30. 
Pozostałe kino rozpoczvnojq seanse: 16-to; 

,18-ta; 20; w niedzielą - 14-ta. 

r
. p~;\;;..;;;·; ''i~'ki~d~"f,;~~;;;,~. i);f;;'i~~:···„~ 

skie90 i Galanteryjnego Nr. 4 w lodzi ~ 

zotrud!Lq: l 
2 biegle piszące mauyu\s\\d biurowe. ; 
Zgtoszen\o w Wydziale Personalnym i 

Urmy: ulica Gdańsko 47 I 
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Teatr, muzyka I sztuka 
PAASTWOWY TEATB W. p, 

Dziś opera narodowo „Cud mniemany" 
ezy!· Krakowincy i Górole" Bogusławskiego z 
muzyką Stefaniego, Ił{ lnstl!lnizocli i reżyserii 
I.eona Schillera z udziałem Orkiestry F.ilharmo. 
nil Łódzkiej, dekoracje Wt. Daszewskiego. 
iiaóce układu J: Hryni9Wickiet 

TEATR TUR 
.O~ \ dni następnych speclalny program 

,,-o§wfęcony dwu \r.losy_\r.om rosy\skie] komedii 
łeaffsfycznel, arcydzieło grotesk\ obyczo\owel 
\Gogola „OżMek" J peł"!n subtelnej ironil 
„.zart sceniczny" Czechowo „Oświadczyny" w 

E
rzekładzie Adama Grzymały • Siedleckiego. 
eżyserla H. Szliatyńskiego. Dekoracje O. 
xeror l'.Jdzio/ biorą: Macharska, Łuczycka, 

~ochwalsko, Pietraszk:·ewicz, Bogucki, leszczyń 
~ld, Kaezmarski, Swiderski; łabędzki, Jezierska, 
qelwero,wicz, T ymowsko i Szl.9tyńs!Q. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

t'.>ziś i codziennie o godz. 19.15 sztuko T: 
Goycego „HOMER i ORCHIDEJA" z Jackiem 
Woszczerowiczem I Danutą Szaflarską w ro­
lach tytułowych. W opracowaniu i reżyserii 
~6zefa Wyszomirskiego, w dekorocfoch i ko­
itiumach Jana Kosińskiego. Kosa czynna od 
~O do 12-t,gj I od 15. Tel, 123-02. 

Gł.OS ROBOTN!CZ'l. 

pseudo „Cichy" 

zmarł śmiercią tragiczną w dn. 18.2.47 r. no posterunku s,łużbowym. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu dzisi~jszym z kaplicy na 

o godz. 15. 
Cześć Jego Pam:ęci! 

ZAKtjADY GRAf"ICZNE 
ŁODZKI INSMUT WYDAWNICZY 

Spółdz. z udp. udz. 

TelP 
tóDZ. UL ŻWIRKI 17 

Centrala 
Nacz'3lny dyr. 
r echniczny dy• 
Sekretariat 
Wydz. Gosp. 

206-42 
223-29 
m-oe 
?23-29 
156-81 

=======@ 
r. zmarł na posterunku procy w Ubezpieczalni Spolecz. 

nej w Łodzi I, FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA 

I 
pod Zarządem Państwowym 

ś.f p.. ' I down. Muller l Seidel 
Łódź, Żeromskiego 96 

Dr LEON URBANSKI 
lekarz Ubezpieczolnt 

· przeżywszy lat 49. 
W Zmarłym troci instytucjo oddanego sobie lekarza I troskliwego 

swych chorych. 
Cześć Jego po"mlęcil UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

w Łodzi 

Naszym Koleżankom rracy Marii Długołęck:ej i Danucie Seyffe!t 
z powodu zgonu Ich · MClUrl 

Zol ii Seyff er tow j 
wyrazy głębokiego współnzucla 

Dyrekcja l6dzkich Z kład6 
Pa ie1ow1cb 

P i ot r k o w s k·a 238 
poszukuje 

głównego księgowego 

akładajq tq drogq 

P RACOWNICY CENTRALI TEKSTYLNEJ 

NOWA SZTUKA AMERYKAt>IS~ 
W TEATRZE KAMERALNYM 

Warunki do omówienia na miejscu 

Teatr Kameral'ny przygotowuje na nofbliż­
sze dni premierę nie granej dotychczas na 
naszych s03nach nowej, niezwykle interesują. 
cel sztuki amerykońsk,iego autora Tenessee 
lWil/ioms'a - „SZKLANA MENA2:ERIĄ'' !„The 
Gloss Menagerie"J. 

OGOLNOPOLSKI 

przyjmie natychmiast inżyniera lub tech. 
n:ka-odlewniko na stanowisko kierowni­
ka odlewni, maszynistkę, oraz tokarzy 
wykwalifikowanych. 

Przyjmujemy jeszcze robotników nil!l­
wyk.walifikowonych do przyuczenia, oraz 
do proc gospodarczych. 

Zgłoszenia przyjmuje i warunki omawia 
B:uro Personalne fabryki. 

OBWIESZCZENIE 
ZÓrząd Miejski w Łodzi, Wydział Zdrowia 

Publicznego, podaje do w:adomości, że ter­
min rejestracji pracowników służby zdrowia 
(obwieszczenie z dnia 8 stycznia 1947 roku) 
został przedłużony przez M:nist.9rstwo Zdrowia 
do końca lutego rb. 

Osoby, które dotąd nie dopełniły obowiąz. 
ku rejestracji, winny natychmiast zgłosić s!ę 
w tym celu do Wydziału Zdrow:a Pub!. - ul 
Piotrkowska 113, pokój 209, w godz. 8-15. 

Łódź, dnia 21 lutego 1947 roku. 
Za. Prezydenta Miasto 

(-) Eugenlusa: Ajnenkiel 
W;ceprezydent Miasta 

ZAKUPIMY 
Silnłlć Elektryczny no prqd zmt~nny 

3 fazowy. 2,5-3 KM. 220/380 Volt, 960 

obrotów j minut. Zwarty o chłodzeniu 

powierzchnym no łotyskoch kulkowych . 

Firma „GENTLEMAN" 
Łódź, Umanowskfego 156 

Wydział Zaopatrzenia. 

ZJAZ FILMOWCU 

Sztuka ta, wystawiona n!eao.wno po raz 
pierwszy w Nowym Jorku, grono była bez 
przerwy dwa lata z niesłychanym powadze­
niem i uznano zostało za nojlepsz11 sztukę se­
zonu teatralnego 1945/46 przez Jury Koło Kry 
tyków Teatralnych, które · przyznało autorowi 
za „Szklaną Menażerią" swoj4·{3oroczn1& negro KONKURS 

dę. . . . . Zarzą·d Miejski w Łodrl ogłasza konkurs n~ 
Klub filmowców Wąskotaśmowych 

zawiadam;o, że dnia 23.2. br, w lokalu 

YMCA - Moniuszki 4, odbędzie s:l.ą 

1-sży ogólnopolski zjazd członków k\u. 

bu. Zjazd rozpocznie obrady o godz. 

Akcf ę tego oryginalnego widow.sfo roz: stanowisko dyrektora Przgdsiąbiorstwo „Miej. 
grywaną prz.ez cz.tel)'. osoby w rzeczywistości ski Ogród zoologlczny". 
i wspomni~n:ach - u1rzymy w ~konaniu lre. Warunki konkursu: przynolefoość państwo. 
ny .H~reck1e1, ZofU Mroz~wsk,ie1, Jerz.'9go Du- wo polsko, pożądane stud:a w dziale zoolog!l 
szyns~1ego ! Janusza Jaronia. . I kilkuletnia g_roktyko zawodowa. 

Rezyseru1e - Erwin Axer; kompozycjo Podania wraz z odpisami świadectw i ty. 
przestrzeni scenfczn~j według projektu Jona clorysem należy składać do dnia 1 marca 
Kosińskiego. 1947 r. pod adresem: Zarząd M:ejsk.i w łodzi, 

Wydział Personalny, r?Okój Zll, Łódź, Piotr­

ZAlt'IADOIHIENIE 

Dla ukr6cenJa spekulacfl biletami wprowoozo sil'ł ~ ~:fnłem 25 tufego 1947 r. 
zmianę systemu sprV3daży bietów w kinie „WISŁA". Kosy kina otwarte zostaj11 na 
pół godziny przed rozpocząciem seansów. Publiczność wykupująca bilety kierowa­
no będzie od kosy no poczekoln:ę, a stqd no widownię. W ten sposób zapobll!lgnie 
się z fednej strony przedostawaniu biletów do rqk handlarzy, a z drugiej -
wpuszczanło publiczności po rozpoczęciu seansu. 

Apelujemy do bywalców kino „Wisła", by pomogli nam uzdrowić ponulqce 
stosunki przed kasami. 

-OGŁOSZENIA· DROBNE 

kowska 104. 
Łódź, dnia 22 lut.cJgo 1947 {ok.u. 

ZARZĄD MlEJS"Kf w ŁODZI 

KOMUNIKAT 
Instytut Naukowy Organizacji f Kiero.wnkt. 

wa - Oddział w Łodzi - zawiadamia, że 
dnia 1 mareo 1947 r. uruchamia w dn~ pow­
szednie w godz. od 16 do 19 w lokalu przy ul. 
Narutowicza Nr. 107 m: 6 !li piętro, front) tel 
131-10. 

BIBLIOTEKĘ I CZYTELNle 
Dojazd tramwajami 2 i 13. 

Dyrektor 
(-) Dr. Jan Chodorowski 

„Ł6dzki Instytut Wydawniczy" 
ł.6d:I, 2wlrkl 17 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Ostatni' dnt operetki F. Lehara „HRABIA 

lUXEMBURG". Udział bierze cały zespół ar­
tystyczny. Bilety wcześniej do nabycia w kslą. 
gam! przy ul. Piotrkowskiej 102a, o od godz. 

Róźne 17 w kasie teatru. Początek o godz. 19 punktu Leharze 
aln:e. 

UWAGA: Ju:!: wkr6tce na]piękni!!!jsza z LECZNICA- PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. Po PRACOWNIA FUTER, Marian Sa'hat 

po11ukul• 
PALACZ.I( KONSERWATORJl1 
na centralne ogrzewanłe 

operetek F. Lehara „Kraina Uśmiechu". rady ambulatorylM I domowe lekarzy specja- PIOTRKOWSKA 92 m: 67 tel: 216-54 
!;stów. Przyjęcia 10-19, tel. 216-48. ' ' 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś i codziennL9 komedia Hennquino 

f Vebera p.t. „PANI PREZESOWA" w opra­
cowaniu i z piosenkami Jerzego Jurandota, z 
muzyką Fr. leszczyńskiej i Mieczysławo Por. 
wita. 

Pacz. orzedst. o godz 19.30: Koso czynna 
od godz: 10-13 i od 16, tel. 272-70. 

TEATR „GONG", Kopernika 16. 
Ostatnie dnil 
Doskonały program karnawałowy „Tylko 

Cf.la dorosłych" z Olą Oborskq l Glerasień­
sfQJm. 

Początek o godz. 19.30. 

WILEt\ISKI TEATR tĄTEK 
w Teatrze Nowym - Kopernika 16 

:Jutro, w niedzielę, 23 lutego, przedstawil!l­
"łe o godz. 12-tej. Bojko Andersena „SŁOWIK" 
,w opracowaniu scenicznym Hannv Januszew­
skie] i Ewy T otwen z muzykq St. Prószyńsk:ego. 
Przedsprzedaż b;!et6w w ksieoarni ,,Pras9"­
!lotrkowsko 102a. 

D d LUTOWIECKI kó ZDJĘCIA legitymacyjne, reprodukcje - najta-
r. me · , Jerzy, choroby 5 rno-1 niej i najszybciej „FOTOMATON", Narutowi-

weneryczne, leglonow 9, tel. 156-10, przylmu- cza 8. 

le 3-6. Zaoliarowanle pracą 
Dr. RATAJ-2:URAKOWSKA. specfalistka cho- ZATRUDNIMY samodz:elnych monterów na 
rób skórnych I wenerycznych u kobtet, kosme- silniki „Diesel'a" {Deulz, Famo, HannomagJ, 
tyko lekarska. Plotrko.wska 33 godz. 12-1 t wykwalifikowanych: tokarzy, frezerów War, 
3-5.30. sztoty Okręgowe - Łódź, Andrzeja Struga 21, 

Państwpwe PrzedslębiorshNo Traktorów i Ma. 
Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie z~· szyn RoM7.iych. 
bów 1 lamy ustnej ,zęby sztuczne. Przyfmule Zaąublone dohun1entq 
Południowa 46, tel. 268.91. 
--------'------------- ZAGUBIONO kartę repatr:ocylną i kartki żyw. 
Dr. med. ZAURMAN sp'3cjollsto chorób skór- nościow.'3 za m.c luty na nazwisko Batory 
nych I weneryczńych przylmuje 8-10 I !!r-7. Morio, Wojska Polskiego 21_m_. _46_. ___ _ 
Nowrot 8. ZGUBIONO palcówką, leg!t. tromwalową (nie. 
Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specf ol!sto 
chorób wen.<3rycznych i skórnych, l?iotrkowsko 
Nr. 106. - Przylmule od 7-10 i od 3-7. 

bieskąJ kartki żywnościowe no m-c" styczeń i 
luty, legit. ze Spółdzielni, metrykę urodzenia 
i akt ślubu . Bi~rnoczak Antoniny, Cieszyńska 
Nr. 1 m. 26 

fJ§ntlechnil sięl 
W AFRYCE 

I( upno • sprzeda1 
ENCYKLOPEDIĘ (duży komplet) kupi~ okazyfnle. 
Wiadomość do red. sub. Ostatnie wvdonie. 

SKRADZloNO-Pa.lcĆwk; I korłę-;elesirocyjną - Patrz, bocian zn6w się pomyllłl 
z RKU-Ciechanów no nazwisko Brzeziński lzrzuclł białego chłopaka - a czarnego 
Jan. Pogonowskiego 65 m. 36, ni• uniesie zn6w do CZ4'5łochoWYl 

Nam 
pew• 
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z zącia partii 
KOMUNIKAT 

Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w ł.Od%i zawiadamia, te 
w dniu 22 lutego 1247 rolm (w sobotę} o godz. 
17-ej (5 po połudnbz) w lokalu świetllcy w 
f.odzl przy ulicy Moniuszki Hr 7/9 zostanie wy 
głoszony w ramach sekcji samokształcenlo· 
v1ej referat p. t. „Możliwości lecznictwa przed 
wojnę, a obecnie". Referat wygłpsi dr. Dzius 
Ludwik Naczelnik Wydziału Zdrowia, Zarzą­
du Miejskiego w Łodzi. 

Zapraszamy pracowników samorządowych 
l sympatyków. I. Sekretarz. 

'ZEBRANIE KOł.l\ NAUCZYCIELSKIEGO PPR. 
W niedzielę 23 lutego o godz. to-tej w Io· 

kału dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 63 od­
będzie się zebranie Koła Nauczycielskiego 
PPR. N.<I porządku dziennym sprawy ważnG 
przeto obecność wszystkich członków obo· 
wiązkowa. 

W dniu dzisleJszym odbędą się w celu wy­
boru seltretarzy i egzekutyw zebrania spra· 
wozdawczo - wyborcze kół PPR. w następują· 
cych fabrykach i instytucjach: 

DZIELNICA GOBNA LEWA: 
„Ramlsch" o godz. 12-tel. 

!)ZIEI.NICA BUDA PABIANICKA: 
Stolarnia Mech11niczna o godz. 12-tej, 
„Biała" o godz. 17-tej, 
Fabryka Tektury (d. Beier) o godz. 12-tej, 

!DZIEJ.NICA WIDZEW: 
Kola terenowe Nr Nr 1 i 3 o godz. 17-tej w 

lokalu dzielnicy przy ul. Armii Czerwonej 38, 
„Niciarka" o godz lB·teJ. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
„ Nowe Złotno" o godz. 18-tef, 
O tel sameJ godzinie Koziny. 

!>ZIEJ.NICA SRODMIEJSKA: 
O godz. 15-tel v1 RTPD. oraz w „Społem" 

OddzlaJ Włókienniczy Nr 15, 
O godzinie 14-tel w Zjednoczeniu Przemy-

1łu Pasmanteryjnego", w „ZPAE" 1 „PAP-ie, 
O godzini~ 12,30 w firmie „Reter". 

DZIELNICA SRODMIESClE: 
O godzll1le 13-tel Koło Sądowników, 
O tel same) godzinie w flnnle „B;;:aun" 
O godzinie 15-teJ w WoJskowych Zakła· 

'iłach Samochodowych. 

J)ZIL'I.HICA BAŁUTY: 
o godzh!!e 14.·tej Gartianlla „Nlec:aJa", 
o godzinie 13,30 Przędz,alnla „Weiss'', 
O godzinie 13·tel „Rze!f.:ik". 

DZIELNICA GORNA·PRAWAr 
o godzll11e 14·tel w „Zlednocz911lu Pończo· 

tznfczym", 
o godz. 19 terenowe koło Chojny. 
O godzinie lG·łeJ CBDK, 
O godz 13-tej w fabryce lm. Barlicldego. 

ZEBRANIE KOł.A AKTYWU 
W niedzielę dnia 23 lutego 47 r. o godz. 

11-ej odbęclzle się w Zarzqdzie Miej. Zw. Wal· 
ki Miodych Pl. Zwyciestwa 13, zebrllnie człon 
ków koła Aktywu. 

Obecność obowiązkowa! 

Co nowego w Z W M 
KOMUNIKAT 

Wseyscy ZWM-owcy, członkowie Kół Szkol 
nych ptoszenl sq o przybycie do Zarządu 
Miejskiego ZWM Pl. Zwycięstwa 13, dtiś dnia 
22 lutego 47 r. punktualnie o godz. 17-tej, 

Dzień w Związkach 
zawodowych 

!wiązek Włókniarzy, Cii'dział w Łodzi ko­
munikuje: $wietlice, któr,9 ~o!ąd nie pobrały 
subwencji na miesiąc grudz1en, proszo.n~ s~ o 
przysłanie przedstawiciela z . upowaz~ie;~iem 
do pobrania takowych. Nal:?ZY przymesc z 
sobą rozrachunki subwencp po~rc:nych za 
wszystkie miesiące 1946 r. Zgłaszoc się Traugut 

NT. 53 

Ze sportu 

Przekładaniec w radze 
Po~acy podobają się Czechom, ze Szv1eclą graliśmy jak 
równi z 
jeszcze 

równymi, 
4 mecze 

Amerykan~e nie przytadą do Polski, 
po m•strzostwach w Czechosłowacji 

załamały · się· morale naszych chłopców dopi::ro wczoraj po meczu z Belgia. Wre­
szcie i nam udało się znaieźć prze ci\" 11i· 
ka, którego pokonaliśmy w wysokim, 
dwucyfrowym stosunku 11:1. 

Po występie 'naszych hokeistów na i występ ich na ,,Zimnym Stadionie" w 
pierwszych, powojennych mistrzostwach Pradze nie zakończył się k-0moromitacja. 
świata w Pradze, <>Pinia polska nie wiele Obawy te jednak -0~azały się próżne. 
sie, spodziewała dobrego. Chłopcy nasi Start naszeJ· reprezentac.ii nie wypadł 

· Trzeba Przyznać, że dwucyfrowe wy• w tym sezonie grah nieco więcej niż w wnrawdzi~ P<>mY. ślnie. W pierwszym 
b. ł J k k k • " niki padają w Pradze cz.osto. ale pomimo u 1eg ym, a e te wszyst ie spot ania, to- spotkaniu z Austrią Przegraliśmy wyso- tego nastrój pannje tu doskonały, gJyi 

re rozegrali w kraju, nie dawały jeszcze ko 2:10, w drugim J\:!dnak pokonaliśmy · 
Prasa i publiczność, której zbiera się tu podstaw do stawiania zbyt śmiałych ho- już numunie 6:0, a w trzecim, pomimo d 

k S · · · '' codziennie 8-10 tysi.ęcy już od go ziny ros opów. Podziewaliśmy SiG naJwięceJ nowej porażki 3:5, odnieśliśmy bodai· naJ·-
d · d 9 rano, z wielkim obiektywizmem 1 sym· Po wutygodniowym treningu w Bu zie- większy sukces, gdyż graliśmy ze samą 

jowicach, gdzie chłopcy nasi korzystać Szwecj.ą, obok Czechosłowacji główn·ą patią odnoszą się do wszystkich bez wy· 
l d · I I k jątku drużyn. Polacy jednak może sa mog i co ziennie me ty ko z odowis a, kandydatką na tegorocznego mistrza. · 

ale również z cennych wskazówek trene- , najbardziej tutaj mile widziani jako Jedy-
ra czeskiego i przeprowadzać spotkania .Wyn!k nąsz osią.gnięty ze ~z.wecja był ni, obok ~z~ch?w przedstawiciele naro· 
sparringowe z silnymi zespołami czeski- tego d?i~ mespod~ianką. turn.1-eJu. Chło~- dow słow1ansk1ch. . 
mi. , cy nasi, Jak zgodnie stw1erd?_1ła ~ała opi- Prar~ fok donoszą, na\viedz!ła raP· 

Nadzieje nas nie zawiodły. Polacy I ma. sportowa C~echostowacJ1. n:e wy!ą- towna odwilż, wobec czego kierow11ic· 
z każdym dniem nabierali większej rutv-1 C?aJ·ąc n~w_et tak.i ego spe~a hokeJa, ~a. Ja- two nasze zrezygnowało z zaangażowa· 
ny meczowej, poprawiali kondycje fi- • kie&:o uv. ~za ny iest {utaJ red. i ~chizi~;- nia reprezentacji USA na przyjazd do 
zyczną i cyielowali ostatecznie swe g~aI: bard. 0~ dobrze .. Po.zostaw h Po Polski. Wobec tego hokeiści nasi posta-
umiejętności techniczne. bie Jak naJlvpsze wiazeme. nowili :rirz:;dłużyć nieco swój pobyt w 

Rozpocz.ecia mistrzostw oczekiwaliś- Niestety, dobry nastrój naszej repre-1 Cz.echosłowacji i po zakof1czeniu mi-
my jednak mimo wszystko z pewnym i zentacji popsuł następny dzień, w którym strzostw rozegrać jeszcze mecze w .l\fo­
niepokojem . . Obawialiśmy się. aby w . musieliśmy zmierzyć się ze sams~ Czecho- rawskiej Ostrawie (25 bm.), w łirnbie­
ob,liczu miądzynar<>dowej publiczności I sł-0wacją. Porażka 0:12 zwarzyła ~urno- szowie (26 bm.), w Orłowej (27 bm.) i w. 
i przeciwników o ustalonej renomie nie ry naszym chłopcom. Poprawiły się one Karwinie (27 bm.). 

Dlaczego nelicy nie przyjechar do Praei? 
Od kilku dni w Pradze Czeskiej od- cje graczy złożył raport, iż grupa ho· ' syłać naszych gra.czy de Pragi". . 

bywają się hokejowe mistrzo!'twa keistów, z których miała być utworze-! Powyższa decyzja Związku Hokefa• 
ś1Y;iata. W rozgrywkach tych jak wie· na reprezentacyjna ekipa angielska tów angielskich wywołała gorące dy~ 
my nie bierze udziału reprezentacje dla: wzięcia udziału w rozgrywkch mi· I! skusje w angielskich koła.eh sporta• 
,Wiel!dej Brytanii. Wyjaśnienie tego strzowskich w Pradze, nie odpowiada wych. 
faktu znajdujemy w oświadczeniu Zw. przep;som amatorskim obowiqzujq- Okazało sfę zatem, że większość 
Hokejowego. W. Brytanii, podanego cym na mistrzostwach świata:. Pu po· znanych hokeistów Wielkiej BrvtanU 
niedawno przez agencję Reutera rozumieniu się z przewodniczącym otrzymuje zapłatę za udział w roz« 

Oświadczenie Zwiqzku brzr.niało: Międzynarodowej Federacji Hokejo· grywkach, z czego wynika oczywiście; 
„Komi.fet, przeP,r.o.wadza;jqcy el'inina- wei postanowiono wobec teqo uie wy- ie nće r.nogq b~ u.wo:ź.<:m! zo. o.ma.~..: ------..,--:-c---H R y rów. Decyzja Zwiqzku m'ało: byó elek· 

townym dowodem tego, jak surowo 
przestrzega się w Anglii zasad am.a, 

, torstwa, Można jednakże przytoczyć 
czeka1·"' na zwycięzców ~a~ty, przeczące. tej ~zekome~ czysto-· 

T 
-. sc1 spo1tu ang1elsk1ego. N1ed<.lWllo 

Dla nowego zdobywcy tytu~u mi-1 char f.undacji ~remiera Gottwalda. . od_było się 9 meczów drużyn ~nqiel• 
strza ·świata w zawodach hokejowych, D~zyna, kto~a po~~za~ spotkan I sk1ch z amatorską reprezentacje: USA. 
odbywajqcych się obecnie w Pradze, bęc:fz1e grała na1bardz1e1 fair, ot~:,yma \"ledług oświadczenia: agencji Reuter 
przygotowany jest puchcu, ofiarowa: puch~r ufun~~wany prze~ czecuosło- tylko 2 drużyny spoś!ódJych, które 
ny przez Prezydenta Czechosłowacji wack1eqo Ministra Zdrowia - Proha- gr.ały z Amery!umami „mogły być u• 
dr Benesza, a dla: mistrza Europy, pu- ske. wazana za 100 procen~owo amator• 

- sW~ · 
H'qpadki i kradzieże 

$MIERć POD KOŁAMI PAROWOZU wych. , robotnikó~ - . Jana ,Sta,r~zews.kieg~ 
W tragicznych okolicznościach zgi~ął Ja. !B~dzinska 35) ~to:y usiłował s:<rasc słonin~ 1 

kub Słowik, konwojent firmy „Społem , . za- m.ęso, oraz Kazimierza Ba~łeckiego [~uszynska 
mieszkały przy ul. Zgierskie! 40. 8), ktory przywłaszczył sobie 15 motkow przę. 

Na stacji Widze,w, dostoi się pod l<~o, ma- dzy. 
newrującego parowozu, ponosząc śm.erc na 
miejscu. KRADZIEż W MIESZKANIU 

Dochodzenie ustali, czy Słowik padł ofia­
rą wlasn.sj nieostrożnośCi, czy też winę za Wv· 
padek ponosi obsługa kolejowa. 

ZŁODZIEJE W SKLEPIE GALANTERYJNYM 

Podczas nieobecności w domu ob. Stanisła­
wy Pałki, zamieszkałej w Chojnach przy ul. 
Ideowej 28, dostali się do jej meszkania zło­
dzieje i skradli garnitur, oraz pewną ilość bie. 
liz ny. 

Jutro ,,,C !liepel" •Zr gu 

Dzisiaj wymiana 
bezpłatnych biletów 

Dzisiaj należy wymienić wszystkie 
bilety bezpłatne, wydane przez ŁO~. 
na specjalne karty wstępu, któr~ jedynie 
będa honorowane przy wejściu na mecz 
bokserski ,,Csepel" - Zryw. 
• Bilety zamieniane be1dą w lokalu K. S. 

Zryw przy ul. Roośevelta 18, w godzinach 
od 10-12 i od godz. 14-18. Do sklepu galanteryjne~o. Jana Ryd7ev:~ 

sk:ego przy ul. Piotrkowskie] 148, włamali się 
ubiegłej nocy złodziej.s i skradl) wiąks~ą ilość 
bi.slizny męskiej ;. damskej, oraz materiały U· 

braniowe. 

PRACOWITY OZIE~ STRAŻY OGNIOWEJ 
Straż ogniowa miała wczoraj praco.wity Zebranie Sekcji Łowieckiej 

dzień, gdyż wzywano była do siedmiu po- Ili S J · 
Właściciel .oblicza straty na 1145 zł. przed. 

wojennych. 

NIE UDAŁO SIĘ 

żarów. Byty to wszystko mniejsze pożary, spo. n. • ramW3j3fZ 
wodowane wadliwą konstrukcją przs.wodów W sobotę dnia 22 lutego br. o g()dz. 
k?m;~owych, lub zbytniem rozgrzewaniem 16-ej, odbędzie się w lokalu własnym 

• * • Milicjand XI K<!>misariatu schwytali złodzie. 
d ł 1 ja Stanisława Dolnickiego, zamieszk:itego 

ta 18, p. 204. piep~~· ul. Mostowej zapalił się dach podczas P'.ZY ul. 11-:go Llsto~_ada N_r 3~ .zebra­
rozg·zewania zamarźniętych rur wodociągo.' me członkow sek<:Jt low1eck1e1 .KS„ 
wych. Od wadliwych przewodów kominowych I „Tramwajarzy". Związek Włókniarzy, wy zia persona ny przy ul Zgierskie]· 102, k,tó.rv skradł dorozk. ę z Rad Zakładowych komunikuje, że kolejny J J d 

dZl.esi'"'cI'odnfow" kurs dla Rad Zakładowych koniem, będącą wtasnosc.'Q ana ę r7e1.s.w-„ ·· '- b K d d skiego, zamieszkałego przy ul. Sadowe1. 9. . 
rozpocznie się dnia 25 lutego , r. an Y ·a- Złodzie'i został schw"tany podczas ucieczki tów z życiorysami należy zgłaszac ;Jo "!ydz1a- L 

łu kulturalno-oświato.wego przy łodzkim Od- z łupem. 
dziale Związku Włókniarzy, ul. Traugutta 18• AMATORZY CUDZYCH KRóW 
p. 204. Do obory .Andr:i;eja Felisia~<? _w_ Rudzie Pa~ 

WALNE ZGROMADZENIE DELEGATóW b:anickisj przy ul. Franciszkanskie1 42 włamali 
FABRYCZNYCH WŁóK,NlĄ_ RZY . się złodzieje i skradli dwie ~rowy. . 

b k Wartość skradzionych zwierząt wynosi o-Związek Zawodowy ro otni ow ~ pracmkv~i- koto dwustu tysi"'CY złotych. 
f:6w Przemysłu Włókienniczego komuni u1e, -. 
że walne zgromadzenie delegatów fabrycz- NA GORĄCYM UCZYNKU 

h db dzi.s się dnia 23 lutego bm. o go- p ł B ny~ , 0
9 ę sali CRDK. Łódź, Piotrkowska W Państwowych _Zakład.ac~ . ~emys u a-

wybuchł og:eń przy ul. Ciesielskiej ~ i Kiliń- Stawiennictwo wszystkich członków 
ski:go 162, w mieszkaniu ~b. yYvsock.ego An. obowiązkowe, gdyż za.chodzi konie.cz· 
tomego, a przy ul. Południowe1 20 od zepsu- , , d . · d I „ p I z · 
tego pieca zapaliła s:ę podtoga. nosc po )>IS~n 1 a ~d~racJI 90 o. w1~z 

ku Łow1eck1ego 1 c1, ktorz:}' tego me 
uczynią, nie otrzymają karty łowiec 
kiej. 

PECHOWY SKLEP 

Pechowy dzień miał właściciel sklepu myd. 
!arsko _ kosmetycznego przy ul. Piotrkowskiej 
48, ob. Józsf z;eJiński. 

Od zbytnio rozpalonego pieca zapaliła się 
ścianka drewniana, grożąc rozniesien:em og­
nia no sklep z łatwopalnymi materiałami. 

W kilko godZ:n po ugaszeniu pożaru straż 
ogniowa wezwana została do tego samego 
sklepu, gdzie zapaliła się belka w suficie. 

OyżUl"\tr apłek 
Wegner, Piotrkowska 67. 
Rytel, Kopernika '.26 
Kon, Plac Kości6lny 8 
Homburg, Gtówno 50 
Groszkowski, 11 tistopada 15 
Raczyński, Kątna 54 dzin.2e43 rano ~daty zgłaszać się do sekreta- wełn:anego w Rudzie _P~b1amckie1 ujęto na 

f':lr. z' .P0kmaŁo' dz' Sfrzelecka 2 pokój 204. goracym uczynku kradz1ezy dwóch nieuczci-
natu wiąz u • · -------------.--~~--~~~~--"':"-:"'":"':"'-.0:~""'":~_-~~~~'.'::::7"'-.::-;::~~~:7":'.':'~':":"::':'."'";":;;::"~------
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Joszkowski, Ruda Pabianicka Pożar ugaszono. 

• ł ł 10 za w raz [najmnie'sze zł 100.-l poszukiwanie pra,cy 1 poszukiwanie ';dz1ri po zł 5.- za wyraz (nojmnlej~ze 50.- Żł, za milimetr szp_Ól 
.CENNIK OGŁOSZEN: Drobne 

0~1.oszt. po z lt ~I 30 ~ t<>kście zo 'milimetr szooitv zł 15.- aekrolooi. - W numerach niedzielnvch I świotecznvch - 50 procent drożał. ht zł 20.- poza te'.<stem ze m1 1rne r szpo Y .- ·~ . 




